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Pensie urzędnicze 
n«e b ę d ą s m m e | u o n e . 

Nasz warszawski korespondent tele
fonuje: 

Jak się dowiadujemy, pogłoski o za
mierzonych jakoby dalszych zmniejsze
niach poborów łunkcjonarjuszy admini
stracji państwowej i wojska są niepraw 
dziwę. Wśród ustalonych przez ministra 
'karbu środków zrównoważenia budże
tu dalsze zmniejszenie poborów nie 
przewidywane. 

TELEFONY REDAKCJI: 27-24, 36-43. SÓ-44. 
TELEFON ADMINISTRACJI: 22-14 

Progrem finansowy P. P. S 
w którym „nie można zmienić ani jednego zdania" opiera się na 

fteduKc'alZ.eo§ko!e aray 
Min. s k a r b u d o m a g a s i ę z r e d u 

k o w a n i a 1 8 . 0 0 0 . 
Odbywają się narady pomiędzy mi

nistrem skarbu p. Zdzlechowskim a mi
nistrem kolei p. Chądzyńskim w .sprawie 
redukcji kolejarzy. P . Zdziccbowski do
maga się, zgodnie z uchwalą komisji bud 
tatowej, 
zredukowania około 18.000 kolejarzy, 

min. kolej zaś godzi się na zredukow. 10 
tys., ostatecznie 13 rys. kolejarzy, prze
ważnie warsztatowców i służby drogo
wej. Minister kolei miał oświadczyć, że 
zgodziłby się na zredukowanie całych 
18.000. gdyby sejm uchwalił nowelę do 

upaństwowieniu obrotu walutami obcemi, zmniejszeniu pokrycia 
banknotów oraz reglamentacji wywozu i przywozu. 

«1P. P. S. zabiega o poddanie swego planu 
Ekspertyzie koalicyjnej, względnie wycofa 

się z rządu. 

ustawy emerytalnej rozciągającą emery-
warsztatowych. rurę na pracowników 

Kał w Warszawie. 
otoczony fćśt niezwykłą •fca/amw-

czością. 
Przed kilku dniami,pojawiła się w 

Prasie wiadomość, 0 wyjeździe z War
szawy do Przemyśla kata celem doko
nania egzekucji. Jak się dowiadujemy, 
CSoba kata otoczona jest tajemniczością. 
zgodnie z umową, zawartą z minister
stwem sprawiedliwości, zawacowal so
bie kat absolutną tajemnicę zawodową. 
Nazwiska jego. ani adresu nie wolno u-
Jawniać. 

Wiadomo tylko, że pochodzi z Mało
polski. Ma lat 30. Jest byłym wojsko 

. Miejscem zamieszkania kata będzie 
Warszawa, skąd będzie dojeżdżał do 
jych miast, gdzie zajdzie potrzeba w y 
konania wyroku śmierci przez powie
l e n i e . ' 

Zamach na Królową 
namonjl 

o r a z n a n a s t ę p c ę t r o n u z o s t a ł 
••/czoraj w y k r y t y . 

Bukareszt, 14 kwietrria. 
, Na krótko przed przejściem pociągu 
<woiskiego, wiozącego królowę Marię I 
•^stępce tronu ks. Mikołaja, policja zna
n i a w pobliżu Konstancy na torze ko
dowym dwa naboje dynamitowe o 
ardzo dużej sile wybuchowej. 

Jak słychać, policja jest jut na tropie 
krawców tego zamachu. 

.a •••• 

Faszyści obrazili się 
na Gdańsk, 

Gdańsk, 16 kwietnia. 
Polska Aceneja Ttlegr»fłctn»' 

Jak donosi „Danzigcr Votksthnme" 
generalny konsul włoski poczynił w se-
" a c >e kroki, z powodu napaści gdańskie-
K° organu socjaldemokratów „Danzlger 
^oikstimme" na faszyzm i Mussolłniego. 
konsul generalny wskazał na poważne 
następstwa, jakie napaść ta wywołać 
"'oze oraz stwierdził, ze postępowanie 
^lennika naruszy stosunki włoskie 
^woinem miastem i może zmusić rząd 
r, (osk! do podjęcia akcji dyplomatycznej 
wzeciwko wolnemu miasta 

Nasz sprawozdawca parlamentarny 
(L.) telefonuje: 

Zdenerwowanie w sferach poselskich 
ze względu na niejasną sytuację potę
guje się z dnia na dzień, czego dowodem 
Jest, że kombinacje polityczne zmienia
ją swą formę co chwila. 

Obecnie na stole jest projekt fnan-
sowy P. P. S., o którym już Dlsallśmy 
przed kilku dniami. 

ó d realizacji tego projektu 
zależą losy gabinetu. 

Tym razem socjaliści stanowczo zapo
wiadają, że nie ustąpią ani. jednego sdo. 
nia i przedstawionego przez siebie pro
gramu i 

w razie niezaakceptowania go przez 
resztę stronnictw rządowych opuszcza 

szeregi koalicji. 
Wobec zainteresowania, jaki projekt 

ten wzbudza, nasz sprawozdawca par 
lamcntarny zwrócił się do prezesa klu 
bu P . P . 5- posła Marka z prośbą o wy 
łuszczenie podstaw tego projektu, na co 
rtrzyniał następujące wyczerpujące 
wyjaśnienia! 

Wywiad z pos. Markiem. 
—. P, P. S. mówi poseł Marek — 

przedstawiła koalicji swój program go 
spodarczy. Jest to pierwszy program, 
który chce wyprowadzić państwo z 
niesłychanego położenia gospodarczego 
i W ogólny stan bezrobocia ! bezpro-

gramowości rzuca nowe hasła. 
Program ten obejmuje trzy zwlnza-

ne, nierozwiazalne punkty: 
1) Bezwzględne ustabilizowanie zło

tego polskiego i uczynienie go nieza
wisłym od wszelkich bardzo często 
sztucznych ATAKÓW wrogie) NAM zagra 
nlcy. 

ilósc1 walut dla zaspokojenia swoich zo 
bowiązań zagranicznych z tytułu im
portu. 

Wówczas staną się teł niemożliwe 
ataki na złoty polski I konieczność cią
głe] Interwencji, nastąpi zatem stabili
zacja złotego. 

Dotychczasowe przepisy dewizowe 
sa wprost skandaliczne i wyglądają 
jakby były dyktowane przez ekspor

terów 
l r w Ich Interesie: to też nic dziwnego, 
że ani trzecia część walut zagranicz
nych do Polski nie wpływa. 

Równowaga budżetu. 
2) Zrównoważenie budżetu może na 

Stąpić realnie, a nie Akcyjnie tylko wte 
dy, gdy złoty będzie słahilizowany. 

Dzisiejsze prace komisji wykazały, 
że opracowuje się budżet według kursu 

C)M za dolara, 
podczas gdy obecnie dolar kosztuje 9 
Złotych. W tych warunkach jasnem jest, 
Ze tylko ustabilizowanie złotego może 
być podstawą realnego budżetu, a w na
stępstwie tego może przyciągnąć do Pol 
s i ł kapitał zagraniczny, na korzystnych 
warunkach. 

narodowego. Cały plan jest diaoietió. 
nie sprzeczny z wskazaniami, opraco-
wanemi w swoim czasie przez między
narodową komisję rzeczoznawców finan 
sowych, a pozatym Polska boleśnie spa
rzyła się już na podobnych metodach 
..odcinania waluty od świata". Projekt 
P.P.S. spotka się z pewnością z uzasad
niona krytyką zarówno w kraju, jak ' 
zagranicą. Faktyczna, realna droga na
prawy prowadzi tylko przez oszczęd
ności. (O,) 

Kryzys rządowy. 
Kryzys, jaki przechodzi obecnie ko

alicja zdaje się być ostatecznym. 
Zapowiedziana na wczoraj koniem-, 

cja „piątki" koalicyjnej z powodu NIEO
BECNOŚCI w Warszawie posła Witosa nit 
doszła do skutku. Konferencja ta odbę
dzie się dopiero dziś o 10-ej rano i ROZ
WAŻANY będzie na niej program finanso-

PS. 

Łtatyzacia wamt. 
Do tego celu zdafca P. P. ?, przez 

postulat BEZWZGLĘDNEGO UJĘCIE prycz 
państwo wszystkich walut zagranicz
nych, jakie z tytułu eksportu i t. D. na-
ŁETĄ się od zagranicy państwu i jego 
obywatelom. 

Do tego celu służyć ma utworzyć 
się mający przy ministerstwie skarbu 
urząd dla handlu z zagranicą i dla o-
chrony waluty polskiej, który wyko
nywać ma całkowitą kontrolę nad wy 
wozem i przewozem. 

Szef tego urzędu ma być jednocześ
nie komisarzem rządu dla Banku pol
skiego. 

W ten sposób przez ujęcie walut z 
eksportu uzv«k» państwo notrzabną 

Obniżenie pokrycia 
złotego. 

3) P.P.S. nie zapomina, ze całe życie 
gospodarcze zamiera, BEZROBOCIE 
SZALEJE, a wewnętrzny stan państwa 
grozi katastrofą. Nie najeży czekać, aż 
katastrofa ta wybuchnie, lecz przystąpić 
do zmiany statutu Banku polskiego w 
kierunku OBNIŻENIA POKRYCIA I 
większej elastyczności banku. 

W ten sposób umożliwi się powięk
szenie obiegu pieniężnego i dostarczenie 
środków obrotowych dla gospodarki 
społecznej. 

Należy przeznaczyć na cele robót pu 
bllcznych 160 milionów, dla przemysłu 
I rolnictwa również 150 milionów, co 
pociągnie za sobą spadek bezrobocia. 

Wydatki te będą produkcyjne i nie 
zaszkodzą w niczem svtuacji finansowej 
państwa. 

i * 
Podając powyżej w zarycie program 

finansowy P.P.S. w obiektywnym uję
ciu p. posła Marka, muśliny równocze
śnie zaznaczyć swój kapitalny brak za
ufania do skuteczności podobnego planu. 
Zarówno centrala dewiz, jak I Inflacja, 
obłe ukryte pod nazwami bądź to upań
stwowienia obrotu walutami, bądź* też 
obniżenia pokrycia złotego, są wypró-
howanemi oddawna sposobami, nieste
ty, w sensie uiemnym dla gospodarstwa | 

my P 
Gdyby w dniu dzisiejszym do pon. 

zumienia nie doszło, nie jest wykluczę, 
ne, zc konferencja dla powzięcia osta
tecznej decyzji kontnyuowana będzie 
w poniedziałek, wtorek bowiem jest 
ostatecznym terminen dla klubu P.P.S 
w którym to dniu socjaliści wypowie
dzą się definitywnie o swym stosunku 
do rządu. 

Sytuacja jest bardzo naprężona 
Wczoraj naprzykład, minister skarbu 
Zdziechowski, który jest przeciwny prr 
gramowi PPS. naradzał się z marszał
kiem Ratajem, i przedstawił mu swó; 

plan zrównoważenia budżety. 
Jak wiadomo, polega on przeważnie na 
oszczędnościach i redukcjach urzędni
czych na co znów, ani PPS., ani NPR 

pójść nie mogą. 
Wczoraj w kuluarach mówiono, xl 

Z.L.N, gotowy byłby poświęcić OSOIH 
min. Zdziechowskicgo i skłonny je** 
nawet do przyjęcia planu PPS. 

Zasiągnęliśmy źródłowych infornK 
cji w tym względzie i dowiedzieliśmy 
się, że rzeczywiście p. Zdziechowski nie 
ma poparcia, < lecz jedynie u prezes,-
Glabińskiego, natomiast klub endecki 
stoi murem za swoim ministrem. 

Socjaliści w niezwykle energiczna 
sposób starają się zrealizować swó. 
plan i na dzisiejszym posiedzeniu „piąt
ki" koalicyjnej prezes klubu, poseł Ma 
rek 'ma zaproponować, aby stronnictw* 
rządowe wydelegowały ze swego łonł> 
specjalistów od zagadnień ekonomiczno 

finansowych 
i aby ct szczegółowo zapoznali się z pro 
gramem PPS. 

Gdyby koalicja nie chciała się na t(> 
zgodzić, w ó w c z a s poseł Marek sam ni 
własną rękę będzie się starał zwołać kor 
ferencję takich ekspertów koalicyjnych. 

W ten sposób w najbliższym czasie 
chaotyczna sytuacja musi się' skrystali
zować* 



„ILUSTROWANA RCPUBLTKA" 

\ie mają mnvch zmar
twień... 

Kokardy, peleryny 
i strusie pióra 

cdoblć* b ę d ą n a s z y c h d y p l o m a t ó w . 
W „Dzienniku Ustaw" z dn. 15-go 

kwietnia opublikowano rozporządzenie 
rady ministrów w sprawie umunduro
wania urzędników służby dyplomaty
cznej i konsularnej. Rozporządzenie to 
obejmuje ambasadorów, posłów nad
zwyczajnych i ministrów pełnomoc
nych, ministrów rezydentów, radców, 
sekretarzy i attaches ambasad i po
selstw a nadto konsulów generalnych, 
konsulów, wicekonsulów i attaches 
konsularnych: Służba dyplomatyczna 
nosić będzie mundury granatowe, kon 
sularna ciemno-zielone. Umundurowa
nie składać się będzie z 8 części, a mia 
i owicie: 

1) z fraka o 9 guzikach z zapiętym 
stojącym kołnierzem z kantami obwie
dzionymi złotym galonem, wypukłym, 
potrójnym, z amarantową wypustką, 
cuziki matowe, złote, okrągłe, lekko 
ft-ypukłe, wyclSu'ętym .wypukłym or
łem; 

2) ze spodni „formy długiej ze strze 
miączkami"; 

3) z kapeluszu „filcowego, czarnego 
stosowanego, podłużnego, składanego, 
płaskiego", opatrzonego kokardą i stru 
siemi piórami, białemi lub czarncml, za 
icżnie od stanowiska; 

4) ze szpady, prostej, bez jelca, z 
rękojeścią z perłowej masy; 

5) z butów „lakierowanych bez 
kapek"; 

6) z rękawiczek białych, skórko
wych; - . 
. 7) z płaszcza z kontrafałdą, z czar
nym kołnierzem aksamitnym z amaran 
iową wypustka, 1(10 guzików) i 

8) z peleryny z.kołnierzem aksamit 
nym. kroju włoskiego „cappa". 

Ponieważ na niektórych dworach, a 
uwłaszcza na angielskim, udając się na 
ludjencję do króla można używać tylko 
krótkich spodni, przewidujące rozpo
rządzenie pozwala na noszenie krót
kich spodni białych lub czarnych, po
dobnych pończoch jedwabnych i czó
łenek ^lakierowanych czarnych ,z ko
kardą jedwabną czarną, ewentualnie o-
patrzonych srebrną klamrą. Innych 
części garderoby ciała dyplomatyczne 
go rozporządzenie nie przepisuje.-

Poszczególni urzędnicy hierarchii 
iyplomatycznej czy konsularnej różnić 
się będą od siebie przyozdobieniem mun 
^uru. I tak ambasador nosić będzie 
pełny haft na kołnierzu, mankietach, 
Viersiach i patkach, galon podwójny 
złoty na spodniach i strusie pióra białe 
*ja kapeluszu, natomiast sekretarz am 
basady będzie miał haft tylko na koł
nierzu, galon na spodniach pojedynczy. 
"Joty, na kapeluszu strusie pióra czarne. 

. Nie fylko wprowadzenie w 'życie, 
tle nawet opracowywanie I publiko
wanie podobnych rozporządzeń uważa-
YIY w obecnej ciężkie! dla państwa pol 
(kiego chwili za zupełnie niepotrzebne, 
a nawet szkodliwe. Wykonanie tego 
rozporządzenia należy niezwłocznie za 
i\ iesić. Strusie pióra, niebieskie fraki, 
kontriałdy I pelerynki nic nam nie po 
mogą do otrzymania zagranicznej po
życzki, a mogą nas natomiast ośmie-

Czy Linde splamił się pieniędzmi? 
Wielka mowa obrońcy Szurleja, w której wyprał on Lindego ze 

wszelkich win i uczynił zeii ofiarę ludzkiej złośliwości. 
Nasz warszawski sprawozdawca są

dowy telefonuje: 
Wczorajszy dzień procesu Lindego 

i towarzyszy poświęcony był obronie. 
Wielką mowę obrończą rozpoczyna me 
cenas Szurlej. 

Mowę swą rozpoczął od zaznacze
nia, że obecnie u nas niema ludzi uczci
wych, bo każdego potrafią obrzucić blo 
tem. Opinja publiczna jest chora i aby 
ją uspokoić, czynniki właściwe muszą 
od czasu do czasu. 

rzucić kogoś muszą na pożarcie. 
Idzie o to, aby powiedziano: no, tak, to 
była jedna parszywa owca. 

Tak też postąpiono z Lindem. Jest 
wielką tragedją każdego oskarżonego 
i e z chwilą; kiedy stanic przed sądem, 
stawia się mu daleko 

większe wymagania, 
aniżeli, zwykle, w życiu codziennem, w 
którem nieraz można zrobić tysiąc uchy 
bień i temu nie przypisuje się znaczenia. 
Bada się wtedy skrupulatnie, nietylko 
to, co popełnił w zakresie omawianym 
przez oskarżenie, ale jeszcze dodatkowo 
zwraca się uwagę na 

życie prywatne, 
wszystkie błędy i inne drobiazgi i tłuma 
czy na niekorzyść oskarżonego. To jest 
zupełnie niesprawiedliwe. 

Czasy f ludzie. 
Na wszystko, co się zarzuca Lindemu 

trzeba patrzeć z innego punktu widze
nia, nit to czyni p. prokurator. Trzeba 
się przenieść w te czasy, kiedy Linde 
czyny zarzucane mu popełniał, bo dzi
siaj 
każda chwila stawia inne wymagania 

życie zaś idzie w tak zawrotnem tempie 
N A P R Z Ó D , że trudno do tej ewolucji się 
przystosować. 

A więc nie stosujmy do osk. Lindego 
skali dnia dzisiejszego.'Cały błąd ludzi 
wielkich polega nieraz na tem, że prze
ceniają własne siły i przez to ileż mają 
rozczarowań! To, co wczoraj było dobre 
dzisiaj może być obojętne, a 

a jutro już zle 
wskutek czego nie można patrzeć na 
sprawę pod kątem chwili dzisiejszej. 

Druga rzecz: nie trzeba- przesądzać 
i wyolbrzyroiać tego, co zrobił Linde' 
Czy on burzył Polskę, czy targał się na 
jej ideały? Nie! Gdyby zresztą to zrobił 
możeby jeszcze mu to przpu-'"'^>no. ale 
tu : ' 

idzie o pieniądz* 
o k t o r e t a k każdy drży. 

Zarzuca się Lindemu, Ae robił zlc in
teresy, i e za drogo zapłacił ;za dom, że 
za dużo płacił 2a obligacje, że nic za
bezpieczył należycie pożyczek. 

Zapomina się jednak o tem, ża 

t r o k u r a t o r Rudnicki . 

można dotknąć pieniędzy, ale się nie 
zbrudzić, 

I do tej sprawy należy przystąpić bez 
uprzedzeń, bo chociaż Linde miał z pie 
niędzmi do czynienia, to 

jednak się nie splamił. 
Może popełniał błędy, może były pewne 
niedomagania, ale od tego do przestęp
stwa jeszcze daleko. 

Dom czy marki. 
Jeżeli idzie o kupno w Łodzi, rpunk-

tem wyjścia musi być nie przerachowa-
nie, nie dolary, ale, -to, czy dom ten ku
pił on samowolnie, czy też nie. Jest, fak 
tem bezspornym, że 

Linde otrzymał polecenie 
rady zawiadowczej i działał w wykona
niu uchwały. Świadome działanie na 
szkodę. P.K.O. byłoby wtedy, gdyby Lin 
de, mogąc zapłacić za nieruchomość ta
niej, zapłacił drożej. Gdzież na I N G% 
dowody 7 Może cały błąd Lindego polega 
na tem, że nic cofnął się i nie zostawił 
państwu tych 

520 miljardów marek, zamiast domu. 
Wprawdzie p. Olszakowski oszacował 
leń dom na 24.000 doi. Nie wiem, czy mo 
żnaby za tę cenę go nabyć, ja tylko p. 
Olszakowskiemu żyozę, żeby za cenę 
swego oszacowania nabywał nierucho
mości. Będą to zapewne dla niego 

złote interesy. 
Słyszeliśmy tu wykład p. Fajansa. Zda
niem p. prokuratora był on świetny. Nic 
tyle świetny, ile wykład, szkoda 

tylko, że spóźniony. 
Dzisiaj jest łatwo krytykować. gospodar 
kę Lindego. I p. Linde dzisiaj napewno 
nie zrobiłby wielu rzeczy, które robił 
wtedy. Żałowałem "siedmiodniowego tru 
du biegłych, boć jeżeli wszystkie najza-

włlsze zagadnienia ekonomiczne są dla 
nich takie proste, to Polska w obecnej 
chwili ludzi takich potrzebuje i powinno 
się ich w inny sposób wykorzystać. 

Zkąd znowu wypłynęła teraz sprawa 
domu w Łodzi, boć przecież wszystko, 
co Linde w tej sprawie zrobił, jest za
aprobowane przez komisję rewizyjną * 
wszystkie władze, nietylko P.K.O., ale 
i ministerjum skarbu. 

Czy Bau był odpo
wiedzialny. 

Robi się Lindemu zarzut, że kupfl 
od Bau'a , , 

towar nieistniejący 
i dał mu a conto 90.000 złotych, z któ
rych Bau jest jeszcze dłużny kilkanaś
cie tysięcy, Powiada się: jak możną, ku
pować towar nie widząc go. Gdyby tak 
było istotnie, jak tego żąda oskarżenie, 
to nieszczęśliwe byłyby giełdy zbożo
we, towarowe i pieniężne. A więc trz«-
baby przynosić w mieszku zboże, towar 
przywozić na wozach dtd. Tak było za 
dawnych czasów. Szlachcic 

kupował konia, 
jeżeli go widział, ale jak daleko od tycr-
czasów odbiegliśmy. 

Linde, mając do budowy: dom w U 
dzi, sejm i dom na ul. Filtrowej, musiał 
się starać o materjał; pragnął sobie zar 
bezpieczyć dostawę, a Bau'a znał, miał 
do niego zaufanie, więc dlaczegóż nie 
miał dać mu zaliczki. 'Czy to się nic pra 
ktykuje? Zresztą 

Bau byl odpowiedzialny 
Wprawdzie p. prokurator niezbyt cero 
jego majątki w rzeszowskiem, ale Bau 
ma udział w fabryce w Łodzi, który jest 
wart kilkadziesiąt tysięcy dolarów.' Bat. 
dał weksel, zobowiązanie i zabezpiecz* 
nic. Czyż te gwarancje były niewystar
czające. Umowę z Bauem o nabycie mn 
Itórjałów .budowlanych 

dal Linde wydziałowi prawnemu 
do zaopiniowania,"Ni,e mógł on wszysi 
kiego robić sam. Zanadto rozszerza si« 
tu jego zakres działania. To że wydział 
prawny nie zabezpieczył hipotecznie' 8U 
my wydanej Bau'owi, nic jest winą Linr 
dego. 

Straty kilkunastu tysięcy, których jk 
szcze Bank nie zwrócił, wynikły z p o w 
du przerwania tranzakcji. Jeżeli się jed
nego • > I . : - ' -

kontrahenta sadza do kozy 
a drugiemu wytacza sprawę karną, \. 
trudno wymagać, by sprawa la była ur» 
gulowana. Żadnego ąicdbalstwa tu źa 
strony Lindego niema. Linde nic mó*'. 
być 

sturamiennyro polipem 
klóry mógł wszystko zrobić, a lylko 
granicach ustawy i zdrowej "logiki 

szyć. 

O tem, że dzisiaj jest sobota 
- i że wyszedł noi^y. numer 

t y g ^ ń f t a ^ ^ ^ E ^ ; . 

„PRAWDA" 
CENA 3 0 G R O S Z Y . 

' -Do nabycia w kiosldRh. 
•W treści numeru ni. iu. \ 

N o w e p r o j e k t y walu* 
t o w e w s e j m i e 

(projekt REJESTRACJI złota 1 'koszto-
WFFL/^F-S'- wności). 

W ł a d z e w o b e c agi tacj i 
.. w y w r o t o w e j . 

D l a c z e g o r e z y g n u j e 
I n i . S k r z y w a n ? 

W*jczerpujące omówienie ' sytuacji 
polItycznoj-FolJeton teatralny Witt-
11 up— Wicie informacjij~ Sytuacja 
••-.jtK walutowa i t. d.'.> 

W Warszawie względnie spoKoinie 
Rol-ca rozproszyła kilka grup demonstrantów, k " z y e " a k 

me zachowywali się w y z y w a j ą c o . -Telefonują nam z Warszawy: 
W dniu wczorajszym bezrobotni za

chowywali się spokojnie. Na ul. Cie
płej zgromadził się tłum 1.500 osób, nic 
manifestując jednak. 

W godzinach' rannych manifestowa 

no na Lesznie, gdzie mieści się, jak wia 
donio, filja urzędu pośrednictwa pracy. 

Do większych ekscesów nic doszło; 
Grupa idących od strony Powązek; 

zaatakowała przy zbiegu Okopowej 1 
Leszna patrol policyjny. 

Traktat polsko-austriacki 
został wczoraj podpisany we Wiedniu. 

Wiedeń, 16 kwietnia. 
1'olska Agencja Telegraficzna. 

Urzędowo donoszą: Prcżesc . rady 
ministrów Skrzyński przybył dziś w po 
ludnie w 'towarzystwie: dyrektbra dc-
parlamcnlu politycznego Łukasiewicza, 
szefa protokulu dyplomatycznego Przez 
dzieckiego i posła Wierusza-Kowalskie 
Ko do urzędu kanclerskiego. Kanclerz 
Rumcćk przyjął przedstawicieli Polski 
w towarzystwie sekretarza generalne
go' ministerstwa spraw zagranicznych 
Petera, szefa sekcji Schillera i posła au 
strjackiego w Warszawie Posta.. Po 
kilku słowach powitania przystąpiono 

do podpisania traktatu Kóńśyljacyjnego 
i arbitrażowego austrjacko - polskiego. 
Traktat został podpisany przez polskie
go ministra spr. .zagranicznych Skrzyń 
skiego i- kanclerza d-rą Rainccka. Na
stępnie w dyskusji omówiono szereg 
kwestji, interesującej Polskę i Austrję. 
W dyskusji tej osiągnięto zupełne po
rozumienie. 1 • ,' 

Nastcimie przedysputdwano stosuu-
k ; handlowo - polityczne, przyczyni 
ujawniła się obustronna gotowość uwol 
Hienia komunikacji wzajemnej od utrud 
nień spowodowanych szczególnie sto
sunkami w ostatnich mio.tiątar-h. 

Policjantów obrzucono wyzwiskat: ' 
i kamieniami i jednego postcriihkbwe' 
Ku lekko draśnięto kamieniem. 

Kilka, strzałów, danych na postrac) 
w-, górę, rozproszyło żuchwa łych' na!. 
pastników* V ' , ' •• • . K * . • < ." ' • ' ' ; 

Na'placu Kcrcclego policja rozp' , 
dżiła grupę demonstrantów.•'" 
• Przed sklepem z bronią „Spółki ni. 

śliwskicj" przy ul. Królewskiej od ranz 
zbierały" się liczne grupy przechodniów 
osiadając miejsce wczorajszego napadu 

Trzy wielkie szyby wystawowe, tftf 
bite wczoraj, nie są jeszcze zamicniónt 
na całe. > : 

Z wystaw usunięto broń całkowici* 

POD MINISTERSTWEM PRACY 
Na pl. Dąbrowskiego panował zi 

pełny i niezaraącpny spokój. P rzechc 
uiów niewielu, acz nieco wiccej, ani
żeli wczoraj. 

Policia pilnuje porządku.' 
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Absurd prawdopodobny. 
e stolice przygrzewa coraz I ..Obecne b a r c e tikiem* « , lni , . . . . . ! i.» . • . . Wiosenne stonce przygrzewa coraz 

mocniej, paki na drzewach pęcznieją 
młoda zielenią, uśmiecha sie lazurowo 
Piękne kwietniowe niebo — zupełnie jak 
z a dobrych starych lat, zupełnie jak w 
dalekich błogosławionych krajach. 
Sdzie nie znają bezrobocia ani głodu, 
waluty ani inflacji. 

A 'nad głowami naszemi zbierają się 
<roźne chmury i ua wiosnę roku Pań
skiego 1926 coraz natarczywiej, coraz 
gwałtowniej ciśnie się na usta fatalne 
pytanie: 

— Co będzie? Co będz ie? ! 
Wiara społeczeństwa równa jest ze-

•u, zaufanie do przyszłości jest warto
ścią ujemna. Ręce poprostu opadają od 
pracy. Wisi nad nami wielki znak za
pytania, pa. który niema jasnej I prostej 
odppwledżk . 

Żyjemy w okresie wszelkich możli
wości. Każdy rozwiązuje je sobie, jak 

Potrafi, jak pragnie, czego sobie wresz 
cle życzy. 

Przed kilku dniami puścił ktoś w sej
fie pogłoskę o tirójosobowyra dyrektor 

focie; Piłsudski — Witos — Dmowski. 
Przyjęto się. Czemu nie? Jeśli może 
być koalicja endecji z P.P.S., czemu za
przeczać możliwości cudu sojuszniczego 
Piłsudskiego z Dmowskim? Nonsensy 
Polityczne są wszak u nas na porządku 
dziennym i dawno odzwyczailiśmy się 
od niespodzianek, W Polsce I w kine
matografie wszystko jest możliwe. 

W republikańskiej Warszawie w ło
trzyku „Perskie Oko" raonarcblstyczni 

studenci zatruwają publiczność cuchną
cą formaliną. Akcja monarchlstyczna 
rośnie sobie i dnia ua dzień, chociaż ni
by to nie traktuje się jej na śerjo. — 
W gruncie rzeczy wszyscy Jej się boją, 
a krzyk dopiero rozpocznie się wtedy, 
Sdy monarchiści podczas bliskich wy-
oorów złowią kilkadziesiąt poselskich 
mandatów. 

Ale monarchizm jest tylko hasłem 
Wyborczym, eonajwyżej formą. Treścią 
.est faszyzm, z którego oddawna prze
lano już żartować. Apoteoza farzyzmu 
'tała się wyznanieu: wiary całej prawi 
-y społecznej. Najpierw teoretycznie, a 
toraz już powoli nawet praktycznie. 

..Faszysta Polski" — nowy tygodnik 
Warszawski, pisze sobie: 

— Wiara nasza —• to nasza siła. Na-
ród pójdzie z nami. ludźmi nowernl. — 
Stworzymy w narodzie nowy zastęp 
obywateli, zdecydowanych na wszyst
ko. Już idziemy, już jesteśmy! 

Faktycznie idą. Może jeszcze nie
skoordynowane grupki gorących a nie
dojrzałych głów, (tła w każdym razie 
'dą. Wogóle coś Wsie, czego nie można 
leszcze dojrzeć. I dokąd Idzie? 

Na ulicach Warszawy odbywała 
*ię dzień w dzień demonstracje. Poprze 
dziły je znane wypadki w Kaliszu, Lu-
'mnie, Stryju, Poznaniu I Włocławku, 
demonstracje warszawskie nto są jesz* 
cze krwawe, ale Juz w czwartek tłum 
ttzhit wystawę sklepową, w której zna] 
dowała ślę broń.. Tłumy wznosiły wro» 
Kie okrzyk) przed gmachem minister-
s ( w a pracy, gdzie urzęduje socjalstycz-
"r minister p. Ztemlęckt 

Nie ulega wątpliwości, te demon-
rtracje są organizowane. Przecież w 
warszawie jest tylko rejestrowanych 
'5 tysięcy bezrobotnych, a w Niem
e n l Anglji bywa Ich w miastach po 
'00 tysięcy. To jest groźne. Nie można 
odmówić słuszności p. posłowi Stron
n e m u , który pisze w swe! „Warsza
wiance"; 

Obecne harce uliczne w różnych okazujące skłonność do rozwoju ugru 
stronach kraju, a wreszcie w stolicy, są powauia skrajne: monarchistyczno-fa 
wprawianiem się do bitwy, zupełnie jak szystowskie i komunistyczne. Wobec 
w dawnych czasach wychodzenie w po- ugrupowań tych wszystkie poprzednio 
le z obozu na utarczki. Ale Polska za wymieniane obozy można ująć w ogól 
blisko jest Rosji i zbyt wiele jest to lu 
dzl którzy widzieli rok 1917 w Peters
burgu, w Moskwie, w Rosji, aby nie po
czuć tego zapachu przedwiośnia. Tak 
się zaczynają przewroty". 

Reasumując fakty, dochodzimy do 
dwu wiele daiacrch do myślenia wnio
sków: 

1) dotychczasowe obozy polityczne 
w Polsce, reprezentowane przeważnie 
w sejmie: nacjonalnl liberałowie, socja
liści, radykałowie i demokraci najwi
doczniej tracą na wpływie i sile. Skom
promitowani zostali doszczętnie przez 
obecny sejm, przez poczynione, a nie
udane próby zorganizowania władzy, 
wreszcie przez ostatnie wypadki poli
tyczne, finansowe I gospodarcze. 

2) na powierzchni życia ukazały się 

ne] nazwie umiarkowanych. 

Dokąd zaprowadzi nas walka tych 
tak odmiennych montanjarów i jakobi 
nów z ugrupowaniami umiarkowanemi, 
a późnie] zc sobą?... 

Przed kilku miesiącami wyrażaliśmy 
przekonanie, iż najlepszym wyjściem 
z sytuacji jest rozwiązanie obecnego 
sejmu i przeprowadzenie nowych wybo
rów. Nazywaliśmy to klapą hczpieczeii 
stwa dla groźnej sytuacji w kraju. Dziś 
jest już zbyt późno i bardzo wątpimy, 
czy rozwiązanie sejmu mogłoby przy' 
czynić się do poprawy sytuacji konsty
tucyjnej, republikańskiej Polski. Kto wie, 
Jak wyglądałyby w przyszłym sejmie 
skrajne kluby lewicowe i prawicowe, 
czy walki partyjne nie przybrałyby je
szcze daleko ostrzejszych form Kaden

cja obecnego sejmu skraca się <y>raz bat 
dziej. A co będzie za rok? 

W takiej sytuacji pogłoski o dyktatu
rze takiej czy innej, ale wyłonionej z u-
grupowań obecnie jeszcze panujących 
nie mogą dziwić nikogo. Jest to właści
wie próba zagwarantowania sobie wła
dzy przez stronnictwa umiarkowane 
przy pomocy prostych metod, wyznawu 
nych przez obozy skrajne. Zvvykiy In-
stynkt życiowy dyktuje im myśl o poza-
konstytucyjnej metodzie władzy, która, 
zresztą, może być dziś eszcze z nie
wielkim stosunkowo wysiłkiem przy
obleczona w prawne szaty. 

Tylko w ten sposób można sobie wy 
tłumaczyć pogłoskę o symbiozie Piłsud
skiego z Dmowskim, która w waran* 
kacb normalnych pozbawiona jest wszel 
kiego zdroy/ego sensu. Raz więc jeszcze 
jesteśmy w naszych warunkach świad
kami „prawdopodobnego absurdu", któ
ry Jest rzeczą nieznana w logice, ale 
możlwą w Polsce. 

Czesław Ołtaszewski. 

Cziczerin o lidze narodów. 
Dosie ne brzmienie noty sowieckiej w sprawi 

powszechnego rozbrojenia. 
Nje ulega najmniejszej wątpliwości, 

żc jednem z poważniejszych zadań po
lityki europejskiej jest wciągnięcie Rosji 
do współpracy, chociażby po to, aby po 
zyskać dla schorowanego gospodarczo 
świata rynek rosyjski. W związku z 
tem uważamy za wskazane przytoczyć 
dosłowne brzmienie charakterystycznej 
noty sowieckiej, będącej odpowiedzią 
na zaproszenie ligi narodów do wzięcia 
udziału w obradach powszechnej komi
sji rozbrojeniowej. Zaproszenie to by
ło wiaśnic jedną z okólnych prób pod
jęcia stosunków z bolszewikami. Oto 
co Cziczerin odpowiedział na tę ofertę 

„Mam zaszczyt potwierdzić odbiór 
pisma Panów z dnia 18 marca, w któ-
rem raczyliście zawiadomić mnie, że 
rada ligi narodów zatwierdziła swoją po 
przednią decyzję co do wyboru Gene
wy, jako miejsca obrad przygotowaw
czej komisji rozbrojeniowej. Oświad
czenie rządu szwajcarskiego, na które 
Panowie się powołujecie i które zawie
ra zapewnienie, żc skłonni jesteście tra
ktować delegatów sowieckich na równi 
z innymi, posiadał rząd sowietów już 
przed wystaniem swego pisma do hgi 
narodów w dniu 16 stycznia. To oświad 
czenic nie mogło mieć żadnego wpływu 
aa decyzję, jaką rząd sowietów powziął 
w tej sprawie. Gdy rząd Szwajcarji w 
roku 1922 dopuścił delegatów sowiec
kich do konferencji w Lozannie i udzie
lił im wiz dyplomatycznych, oświadczył 
wówczas, tak samo, jak obecnie, t e de
legaci sowietów korzystać będą z tych 
samych praw i przywilejów, jak inne 
państwa. 

Tem nie mniej rząd szwajcarski, acz
kolwiek w porę był poinformowany o 
publicznych groźbach żywiołów skraj-
nych pod adresem pana Wcpwsldego, 
nietylko nie przeóSdęwriał żadnych srod 
ków, kióreby uniemożliwiły zbrodnię, 
ale nawet po wykonaniu przestępstwa 
uczynił wszystko co leśsto w Jego mo
cy, aby zapewnić przestępcom bezkar
ność. 

Fakt, że rząd Szwajcarji uporczywie 
odmawiał spełnienia swego elementar
nego międzynarodowego obowiązku i 
potępienia zbrodni drogą wydania ofi
cjalnego aktu, dezawuuje zapewnienie, 
skierowane do ligi narodów, i upoważ
nia do wniosku, że rząd Szwajcarji w 
swym stosunku do związku socjalistycz
nych republik sowieckich daje posłuch 
mentalności tych ramych kół, które 
przedtem zachęcały, do zbrodni, a po 
tam .wyrażały, uznamy jaj sprawcom. 

Wobec tego delegaci sowietów nie mo
gą liczyć na większą ochronę ze stron 
władz Szwajcarji, jak w roku 1922 

Listy Panów z 18 marca i 12 grudnia 
nie zawierały ani jednego pozytywnego 
argumentu na korzyść Genewy, jako 
miejsca obrad przygotowawczej komisji 
rozbrojeniowej. Często już międzyna
rodowe konferencje, nawet takie, które 
organizowała liga narodów, odbywały 
się w rozmaitych miastach po za grani
cami Szwajcarji. Rząd sowietów nie 
może zrozumieć motywów, dla których 
konferencja rozbrojeniowa, w której u-
dział unji sowieckiej jest zgóry pożąda
ny, nie może się odbyć w miejscowości, 
położonej poza Szwajcarja- Ostatnia 
sesja ligi narodów, która odbyła się w 
Genewie, bynajmniej nie dowiodła, że 
w tem mieście, będącem stałe siedzibą 
ligi narodów, panuje atmosfera, która-
by szczególnie ułatwiała rozwiązywanie 
międzynarodowych kwestji w ducha po
koju, bezinteresowności i wzajemnych 

ustępstw. 
Jeśli rada ligi narodów, posiadając 

w ręku kategoryczne i formalne oświad
czenie rządu sowietów, że nie wyśle 
swych delegatów na teren Szwajcarji, 
mimo to uważała za konieczne trwać 
przy swej pierwotnej decyzji, to trzeba 
przypuszczać, że od początku chciała 
przeszkodzić udziałowi związku socjali
stycznych republik sowieckich w kon
ferencji rozbrojeniowej i, że jej formal
ne oświadczenie w sprawie znaczenia, 
jakie przywiązuje do współpracy z rzą
dem sowietów nad dziełem rozbrojenia, 
pozbawione są fakfejkolwiekbądź szcze 
rości i prawdziwej wartości. Ponieważ 
niebranie udziału związku socjalistycz
nych republik sowieckich w konferen
cji rozbrojeniowej, która jest definityw 
nie ustalona, może być dla innych 
państw pretekstem do sabotowania 
dzieła ogólnego rozbrojenia lub ograni
czenia zbrojeń, to stąd wynika, że lidze 
narodów, lub też tym, którzy nią dyry
gują, zapełnię aa tern nie zależy, aby 
konferencja osiągnęła pozytywne rezul
taty. Lub też, mówiąc słowami pewne
go czołowego dyplomaty amerykańskie
go: „Przygotowawcza konferencja roz
brojeniowa zbierze się w Genewie, — 
jeśli się wogóle zbierze, — aby zbadać 
propozycje w sprawach, w których po
rozumienie nie jest ani upragnione, ani 
przewidywane, które będą formułowane 
w tym celu, aby zapewnić całemu przed 
sięwżięciu niepowodzenie". 

Jednym ze środków zapewnienia tej 

konferencji niepowodzenia jest faktyc? 
ne wykluczenie unji sowieckiej, która 
pierwsza w roku 1922 na konferencji w 
Genui wysunęła kwectję powszechnego 
rozbrojenia, która zwołała konferencję 
państw kresowych dla zbadania tej kwa; 
stji, wysuwając całkiem konkretne i da* 
jące się zrealizować propozycje, która 
liczebność owej annji spontanicznie zre
dukowała do minimum, możliwego dla1 

unji sowieckiej wobec nierozbrajanis 
się innych państw. 

Podczas gdy rząd sowietów dał ła\ 
liczne dowody kierującego nim ducha 

pokoju i szczerego pragnienia urzec zy-
wistnienia idei powszechnego rozbroje
nia, lub przynajmniej złagodzenia ciężą* 
rów militarnych, które dźwigają narody, 
nie ukrywał jednak nigdy swego scepty
cyzmu w odniesieniu do konferencji roz 
brojeniowej, zwoływanej przez ligę na
rodów. Pomimo nńnfcnalńych widoków 
powodzenia tej konferencji rząd sowie
tów postanowił jednak wziąć w uiej u-
dział. Stanowisko kierujących czynni
ków ligi narodów przy wyborze miejsca 
obrad konferencji ostatecznie przekona
ło rząd sowietów o niepoważnym cha
rakterze i niewystarczającej szczerość 
tej inicjatywy ligi narodów, o tem, ż» 
Uga narodów nie nadaje się do przepro
wadzenia tak ważnego dzieła jak zwo
łanie powszechnej konferencji rozbroje
niowe). Rząd sowietów, pełen najgłęb
szego zainteresowania i jaknajbardzie 
szczerego pragnienia przyczynienia się 
do tego dzieła, oczekiwać będzie dnia 
w którym inicjatywa zostanie podjęta 
przez specjalną komisję, której obcą b< 
dzie atmosfera tradycji i intryg genew
skich i która będzie mogła dać większe 
gwarancje powodzenia, niż liga naro
dów. Wyłuszczone rozważania czynią 
zbyteczną odpowiedź na pismo Panów 
z dnia 19 marca. 

Na zakończenie pozwolę sobie jesz
cze wyrazić nadzieję, że na przyszłość 
liga narodów zaoszczędzi sobie trudr 
zapraszania rządu sowietów aa konfe
rencje, wyjąwszy takie, przy którycK 
kierownicze czynniki ligi' narodów na-
prawdę pragnąć będą udziału rządu so
wietów". 

Trzeba przyznać, Że nota powyższa, 
poza niesłychanym cynizmem i obłud--
ną deklamacją na temat pokojowych 
tendencji ideałów sowieckich, zawiers 
jednak sporą dozę gorzkiej prawdy pod 
adresem niedołężnej Europy, w które* 
ogniu wzajemnych waśni i sporów bol
szewicy doskonałe pieką swoją pieczeń",* 



JUJSTttOWANA REPUBLIKA* 

Polityka nie zna 
Oszczerstwo jest bronią szeroko 

Maivy odczuł to dotkliwie 
(Specjalna służba korespondencyjna „II. Republiki.") 

sentymentu. 
i skutecznie stosowaną. 
na własnej skórze. 

Paryż, w kwietniu. 
Arystydcs Briand, premjer francuski, 

przyznał niedawno, że bardzo często 
wstręt czuje do -polityki i uważa swój 
'itwód za brudny fach. 

Kto zna-środki, zapomocą których 
zwykło się prowadzić walkę polityczną, 
'.en musi przyznać Briandbwi rację. Po
lityka zna np. tak zw. kozła ofiarnego. 
W takim wypadku wszyscy są czystymi 
aniołami, a wszystkie własne grzechy 
zrzucane są na barki tego wdzięcznego 
i godnego pożałowania objekta. 

Kozioł ofiiarny przedstawiany jest ma 
SÓW, jako esencja wszelakiej podłości i 
•ilkczemności. Prześladuje go się tak dlu 
jo, aż się nie może bronić. . 

Czy trzeba daleko szukać? Czyż bie
dny Erżberger nie był przez lata kozłem 
ofiarnym niemieckiej reakcji, która go 
prześladowała dopóty, aż legł na ma
rach śmiertelnych? . 

Takim samym kozłem ofiarnym iran 
cuskiej prawicy jest minister spraw we
wnętrznych Malvy, który właśnie ustą-
oil, : , . . r v ' , ; i ; ; 

Trudno wprost opisać te wszystkie 
zbrodnie, które' on podczas swej karjery 
-zekemo popełnił. Gdyby w tych zarzu
tach był choć 1 procent prawdy, to Mal-
ry musiałby być uważany za najwięk
szego szkodnika Francji, za uosobienie 
podłości. Gdyby się nawet niewiedzia-
1o, ze wszystko to, co mu zarzucają, jest 
bczczclnem kłamstwem i oszczerstwem, 
tego uczciwość nie może ulegać wątpli-
Woścd dla człowieka, który go chociaż 
eaz widział, raz z nim rozmawiał. 

Oblicze tego Sl-letniego mężczyzny 
Wzbudza bezwzględne zaufanie, subtel
nym rysom nadaje wyraz zmęczony 
wzrok prześladowanego człowieka. 

Jest to głowa myśliciela, bojownika 
Sucha,' filozofa... Elegancki, pełen uprzej 
mości 1 prostoty, właściwej francuzom, 
Malvy zewnętrznie również zdradza ód-
tazu swą przynależność narodową i ra
sową. 

Ludwik 'Jan Malvy urodził się 1-go 
{rudnia 1875 roku. Jak zresztą więk
szość francuskich polityków wyszedł on 
t drobnych sfer, a przytem jest włościan 
skiego pochodzenia. 

W roku 1906 został.po raz pierwszy 
;wybrany do pałacu Burbonów i jego 
Wyborcy pozostali mu. następnie wierni 
w 1910 i 1914 roku. Malvy należy do 
tych nielicznych francuskich ministrów, 
ytórży od początku życia politycznego 
tostali wierni swym przekonaniom. 

- Radykalnym socjalistą był wtedy, 
radykalnym socjalistą jest dzisiaj. 

Od dwudziestu lat znajdujemy go sta 
/e na skrajnem lewem skrzydle miesz
czańskiej demokracji. 

Specjalnością MaW,'e«Jo jest admini 
Itracja i polityka wewnętrzna, ale przy # 

tem uważany jest za wielkiego znawcę 
fpraw finansowych. Po raz pierwszy zo 
*tał ministrem, mając lat 38. Niebawem 

zyskał opinję zręcznego administratora i 
zdecydowanego republikanina, co mu na 
tychiniast przyniosło nienawiść Leona 
Daudeta. 

. Wybuchła wojna. Znajdujemy Mal-
v'y'ego na. stanowisku ministra spraw 
wewnętrznych w gabinecie Viyiianicgo. 
W owych czasach przywódca rojalistów 
pomimo lewicowej większości w izbic, 
miał we Francji potężne wpływy. 

Podczas gdy uzbrojony naród toczył 
śmiertelny bój z Niemcami, Daudet z za 
biurka rozpoczął walkę z Malvym. 

„Action Francaise" z braku miejsca 
nie mogła jednym tchem wyliczyć wszy 
stkich grzechów min. spraw wewnętrz
nych i przepojone trucizną artykuły 
Daudeta, poświęcone wyłącznie osobie 
Malvy'ego musiały się ukazywać pod 
pocią dalszych ciągów. 

Daudet jest mistrzem w tej dziedzinie 
Pisze on z wzorową cierpliwośicą tak 
długo swe trupiące artykuły, aż on sam 
i*inni zaczynają w nie wierzyć. 

Malvy, pisze Daudet, jest przekupio
ny przez Niemcy i sam przekupuje In
nych. Miał on stosunek z tancerką Mata-
Hari, którą rozstrzelano za szpiegostwo. 
Spotyka się on z niemieckimi oficerami 
sztabu generalnego w... Wersalu. A wre 
szoie: minister spraw wewnętrznych 
byl tym, który zdradził niemcom plan 
ofenzywy na Chemin des Dames i tyl
ko on ma na sumieniu klęskę z 16 kwiet
nia 1917 roku! 

Daudet domaga się trybunału stanu, 
i sądu wojennego. 

Premjer gabinetu, — był nim wów
czas stary RiboL — broni swego mini
stra. Daudet zwraca się do prezydenta 
republiki. W senacie Clemenceau pod
nosi swój głos tytana i przyłącza'się do 
oskarżycieli. Wreszcie naród zaczyna 
być zaniepokojony. Ludzie chcą wie
dzieć", ile jest prawdy w zarzutach. Do
magają sfę.dowódpw przeprowadzeniu 
procesu. 

Wc wrześniu 1917 roku Malvy niusi 
się podać do dymisji. Występuje on 
wówczas z żądaniem wszczęcia prze
ciwko niemu dochodzenia. Tymczasem 
nowy premjer (Painleve) nawet słyszeć 
o łem nie chce. 

Jest on przyjacielem Malvy'cgo 
wierzy w jego niewinność. Jakże wyglą 
dały w rzeczywistości podstawy oskar
żenia Daudeta ? 

Przedewszystkiem przytacza! on 
znajomość Mai'vy'ego z dziennikarzem 
Ąlmeraidą, którego pismo „Le Bonnet 
Rouge" otrzymywało subsydja z Nie
miec. Ale gdzież Malvy poznał Alme-
raidę? Na przyjęciu w pałacu Elizejskim 
w 1913 roku, podczas gdy prezydentem 
był Rajmond Poincare! 

Ahneraida należał do rodzaju ciem
nych iudywidów. Siedział już raz w wię 
zienitt za jakieś kryminalne przestęp
stwo, został następnie wprowadzony do 
sfer paryskich przez ówczesnego socja
listę Gustawa Heryego (dzisiejszego wy 

dawcę faszystowskiej „Victoire") i do
tarł 'wreszcie aż db Ellzcum. 

Tam poznał go Malvy. Minister spraw 
wewnętrznych obdarzył zaufaniem tego 
utalentowanego polemistę i namówił go 
aby zrezygnował ze swego radykalizmu 
i zaczął uprawiać politykę rządową. 

Ahhęraida zgodził się. Dziennik otrzy' 
mywał subsydja z ministerstwa i stał 
się organem Malvy'cgo. 

Aż pewnego dnia podczas wojny u-
derzył w ton defetystyczny. Okazało 
się, że Almcraida wszedł w kontakt 
z Niemcami i otrzymywał tam subwen
cje. 

Dziennik zamknięto, wydawcę za
aresztowano. W więzieniu śledczem Al-
meraida popełnił samobójstwo. (Daudet 
natychmiast ogłosił, że Malvy kazał 
zgładzić zaaresztowanego). 

Na początku 1918. roku Clemenceau 
przychodzi do steru. Jednym z pierw
szych jego czynów było wszczęcie do
chodzenia przeciwko Malvy'emu. 

Sprawa opiera się o senat, który wy 
bicra specjalny sąd. Ribot i Painleve, 
Briand i Vivian,i stają murem w obronie 
oskarżonego. 

Proces kończy się wielką klęską Dau 
deta i Clemenceau: Maivy zostaje uwol 
niony od zarzutu zdrady stanu, ponie
waż oskarżyciele nie mogą przedstawiło 
ani cienia dowodów. Uznają go jedynie 
winnym zaniedbań j lekkomyślności 
skazują go ua 5-letnią banicję bez po
zbawienia praw. 

Malvy wyjeżdża do Hiszpanii i wra 
ca do Francji dopiero po -.zWycięstwic 
lc&v<Ć5pw 1924 roku* 

Podczas wyborów dodatkowych je
go dawni wyborcy posyłają go znowu 
do parlamentu. Partja przyjmuje go z nie 
opisaną radością, ogłaszając go za mę
czennika, i niebawem staję on na odpo-
wiedzialnem stanowisku przewodniczą
cego, komisji finansowej. 

Podczas" ostatniego kryzysu Briand 
mianuje go swym ministrem., spraw we-, 
whętrżliych. 

Malvy odmawia uporczywie, .lego 
żona binga Brianda, aby zaoszczędził jej 
mężowii ponownego zetknięcia się z nie
nawiścią wrogów. Ale Briand upiera się 
i nie bez racji. 

" Wielki artysta parlamentarny, musi 
misi mieć głosy socjalistów, a wie. że 
nie będą oni glosować przeciwko Mal-
vy'emu. 

Przychodzi wielki dzień w izbie. —-
Znowu grzmią oskarżenia prawicy prze 
ciwko znienawidzonemu politykowi. — 
Malvy broni się w najwyższem rozdraż 
nieniu 'i mdleje natychmiast po zejściu 
z trybuny. 

— Vraimcnt je ressent un horreur de 
la politiquc! — woła Briand, a lewica 
rzuca swym przeciwnikom ciężkie oskar 
żcnńc: 

— Mordercy! 
Na wszelkie perswazje, aby zrezy-

Nie pozwalają marzyć) 
Chciał być królem, a ka* 
żą mu siedzieć na ławie 

szkolne/. 
Kopenhaga, w kwietniu 

Kropelka krwi owych wikingów, którzy dzlc-
by swych okrętów wbijali w dalekie horyzon
ty, / c l ; , i • się jeszcze niespokojnie krążyć w ty-
lacb niektórych współczesnych dudczyków. Me 
mam oczywiście na myśli dam, które wlcczoren 
wyruszają na miasto w poszukiwaniu przygód, 
ale gdy wspomnę Mads Langa, owego młodego 
duńskiego żeglarza... 

Siada sobie poprostu aa okręt, wyjeżdża » 
świat i zostaje królem na wyspie Bali, gdzieś 
tam na Indyjskim oceanie (my. szczury Udowe 
nawet nic wiemy, gdzie taka wyspa leży). — 
A więc zostaje królem egzotycznym, rządzi 
stwarza dynastie, łącząc się z chińską księżnicz
ką, I wydaje swoją córkę za sulatana, nic z bajki 
Andersena, ale najprawdziwszego sułtana z l.a-
liore. Tak, rak. wszystko to dzieje sie w uaszetn 
stuleciu. 

Lub ten drugi, syn szewca z Strandby. Mo 
rugo ojciec do dzisiejszego dnia siedzi nad ko
pytem, wyjeżdża pewnego dnia na wyspy Sa
lomona 1 ul z tego. ni z owęgo zostaje regentem 
i królem na wyspie Małty z bronzową gwardia 
I uzbrojoną w armaty flotę handlową. Christian 
Oertoit, syn szewca z Strandby, nosi dzisiaj. 
Imię Williama I-

Czy można się wobec tego dzlwIO, że przet 
kilku dniami schwytana chłopca, który właśnif 
wsiadał do łodzi, aby gdzieś na Oceanie Spo
kojnym podbiC wyspę i zostać królem, lub prz) 
najmniej rozpocząć żywot a la Robinson Kruzoe? 

Ściągnął swemu ojcu 700 koron. zaopatrzy% 
się w arsenał pistoletów, łuków i naboi I właś
nie chciał odbić od brzogu, gdy go policja scbwy 
ćila za kołnierz, burząc piękne, dzlklo marzenie-

Chłopice musi teraz siedzieć dalej na UwW 
szkolnej 1 wkuwać te wszystkie idiotyzmy, "któ-
remi ujarzmiają nasza królewską fantazję. 

— Śmieszny romantyzm - - oświadczył tm 
pewien profesor, gdy rozmowa zeszła na ten 
temat. Przedewszystkiem uczyć się, uczyć 
się w szkole. Może on ua tej drodze dojść do 
najwyższego szczebla. zosta*'- oosłem. ministrem! 

Uleilny cliioplcct tidyby nie nieszczęśliwy 
zbieg okoliczności, stałby się może królem pa 
wyspie Olcal. lub spokojnym lośnym człowie
kiem wśród rajskich ptaków 1 gazcll. lub poga
niaczem wielbłądów w Samarkandzlc. lub czeoi? 
tukiem, do czego tęskni nieskażona dusza ludz
ka, całkiem obojętna na potęgę tużurków po 
silskich i ministerialnych Iraków-. E. V. 

gnował dla świętego pokoju zc współ
pracy Malvy'ego, Briand odpowiada '• 

, — Czy rzeczywiście sądzicie, że je 
stem tchórzem i że skapituluje przed ó-
szczerstwem 

Jednak stanowisko Mal\y'ego zosta-, 
je Zachwiane! a fizyczne wyczerpanie 
uniemożliwia mu dalszą walkę. Ustępu
je ze stanowiska ministra. Losy Mal-
vy'cgo są najlepszym potwierdzeniem 
faktu, że zarówno w polityce, jak i w 
prywatnem życiu oszczerstwa są na.ijio-
dlcjszym środkiem walki. Chociażby ra> 
było w nich ani cienia prawdy, zawsze 
coś się do oczernianego przylepi. 

.1. A. 

M, ERDODL t 

Wilma wychodzi zamąz. 
Pokończenie). 

Lecz w nas tępnej chwili wróciła do 
^ • r ządku dziennego. 

—'• Czego ja k o ża łu ję?! K to z laikim 
p o k o j e m , i punktualnością idzie ba ren 
dez — vous, ten zasługuje na swój los. 
w* pół godziny po lem byli już w pa rku 
"łpcłrniejskini. I , ,-,-.-»-,-, 

IV. 
Droga Wilnio! • 

Ut rzymałem list p a n i i serdecznie 
iziękjtię za c iepłe słowa. Pan i wybaczy 
i e nie odpowiedzia łem odrazu, ale mu
siałem pójść na p róbę koncer tu . 

T o będzie ostatni mój konce r t tego 
fata, po tem będę całkiem wolrry. Nie mo 
tfę się już doczekać , ż«by panią ujrzeć, 
t a dwa tygodnie przyjadę do was na 
wieś i poproszę rodziców o pani r ękę . 
Nigdy nic zapomnę naszego spotkania w 
cukierni i spaceru po. parku. . . 

.Proszę, niech pani odda rodzicom, 
chockich nie znam, serdeczne pozdrowię 

V, 
T e wsi SCZYBKO rozeszła się wlesć, Z E 

wirtuoz — sk rzypek Ernes t Kossai ożeni 
się Z córką ap tekarza , Wilmą. Wszyscy 
już wiedzieli co TO ZA p iękny, czarowny 
chłopiec. — Wilma rosła ze szzcęśęia. 

Tylko rodzice nie byli zadowoleni . 
— Gdyby choć zajmował się ozemś 

innym... Skrzypce to żaden zawód,.. 
• Nagle pewnego dnia nadszedł list. 
Wilma drżącemi r ękoma rozerwała KO 
p e r t ę . Szybko przeczyta ła k i lka linijek, 
świat zaczął się kręcić wokoło niej. List 
bowiem zawierał , co następuje: 

— Kochana Wilmo! 
Piszę Z wielkim pośpiechem, za PÓŁ 

godziny odchodzi 'CMÓJPOCIĄG. Gdy OTRZY
ma pani ten LIST, będę już w.Paryżu . Zo
s ta łem zaproszony n a TOURNEE a r tys tycz 
NE< i zawar łem trzyletni kon t rak t . Lon
dyn;.. Amsterdam. . . Neapol. . . New Jork . . 
Z każdego miasta -przyślę pani kar tę ' z" 
widokiem. Wszys tk igeo ; najlepszego Ż Y 
CZY . Ernest . 

VI. 
Wreszcie Wilma PRZYSZŁA DO SIEBIE. 

Podar ła - l i s i n a .drobne kawałk i . Potem 
usiadła przed biurkiem. 

Łkanie dławiło ją w GARDLE, 
i Drzwi się OTWORZYŁY. Weszła MATKA. 

— Dosta łaś list* 
— Tak. . . 
— Więc? 
Wilma podniosła głowę. Wymusiła 

uśmiech na wargi: 
— On przyjeżdża w niedzielę w o-

biad. 
; łat Czy on przyjeżdża orosić nas o 
twoją r ę k ę ? 

— Naturalnie. 
Mama siadła na lotclu, spojrzała na 

Wilmę i rzekła,:'• *' . 
:— Powiem ej szczerze.. . ja i ojciec 

nic • jesteśmy wcale . zachwyceni - twym 
przyszłym narzeczonym.. . 

t lć^'Effi*M$!inl * a V-'l **IUR' T\K 
—• Gdyby oh chociaż miał jakiś przyz 

woity, zawód! — Wilma zachmurzyła się: 
— Muszę ci zdradzić pewna tajemni 

[ C ę M - . ! . . . " . ' , • • „>'V Vire»lS»M56iWr*wl 
— Tajemnicę?.. , . r , , 
— Tak , mamo. Ernes t gra cudownie 

na skrzypcach, ale nie jest on prawdzi 
wym artystą... I on właściwie wcale z 
tego nic żyję..,. i 

— Z czego więc żyje? . r. 
— Jes t pomocnikiem aptekarskim.. , . 
Mama podskoczyła . 
--' Co? Ernes t jert ap tekarzem! J a k 

'.o świetnie! Ojciec .będzie choć miał ko

mu zostawić ap t ekę . Spojrzała córce w o 
CZYJ, . - - ' - l - r ' *> , ff . ' ."(1 . • ' I 

NR Wilmo, czy mówisz p r awdę? 
Wilma kiwnęła głową: — Tak... 
Mama była szczęśliwa, szybko po 

biegła do ojca do apteki , aby zakomuni
kować mu tę szczęśliwą wiadomość. " 

Wilma zaś wzięła arkusik papieru 1U 
s t o w e g o i napisahww'>t: 

Kochany Erneście!. 
Pan miał rację. Pan zna doprawdy 

duszę kobiecą. Obecnie gdy jestem tak 
dąjcko od pana', czuję,, cze-ni pan dla 
milie był. Czekam na pana w niedzielę 
w obiad na. dworcu. Niech pan przywie
zie ze sobą skrzypce, ponieważ chwali
łam tu przed wszystkiemu pana piękną 
grę. Do —• . w i d z e n i a , • <ą!»iy»'-/•• . 

" 4 S l ł j * « .'••• W 1 ^ • 
N.b. Nie jestem tylko zadowolona z 

pana nazwiska. Krupiczek? Nie, kocha
ny Erneście, to t rzeba szybko zmienić. 
O ile ładniej będzie naprzykład brzmia
ło Kassai..'.. 

Ernes t Kassai.. . t ak , to nazwisko po 
doba mi się bardzo,„ FF/N 

Łzy stanęły w jej oczach. Płaczą* 
spojrzała na list: v» '* ' IJMSH^ 

— Tak podoba mi się bardzo... baa-
dzo... Tłora. Dw. 



WFL U S T P O W A N A R^PUBL TKA" 
Str. a. 

A t l e t a 
i u i ' 0 Bogumiła 

Wschód słońca o 4 5 6 
iachod o p. 18.19 
W»ch KSŁEZV<» c c 3 2 6 
.iachod o R 12 S7 
OhisośC dnl» g. I-Ł37 
Przybyło dnia g. 6.42 

Zamówienia rządowe 
dla Łodzi. 

w naibliższych dniach 
zapadnie decyzia. 

)i Ostatnie w a h a n i a w a l u t o w e s p o w o 
dowały znaczne opóźnienie załatwienia 
*Prawy dostaw dla przemysłu włókien 
niczego na potrzeby armji. Obecnie pod 
iSte zostały 'rokowania "przedstawicieli 
'"dzkiego przemysłu włókienniczego z 
Przedstawicielami min. spr. wojsk, w 
•Prawie pewnych gwarancji kursowych 
n a waluty niezbędne dla-zakupu surow 
*°W zagranicznych. W związku z tem 
•twierdzić należy iż rokowania mają 
"j}r*ebieg pomyślny i w najbliższych 
"Olach nastąpi uzgodnienie stanowisk 

stron. 

A więc jednak... 
htet tramwajowa koszto

wać będzie 22 gr. 
w 

swoim czasie rada miejska przyję 
* uchwałę pobierania 2-u groszowego 
J°datku do biletów tramwajowych, z 
którego .dochód byłby przeznaczony na 

Najwyżej trzej członkowie rodziny 
pobierać będą mogli zasłkt doraźne dla bezrobotnych. 

-o - — i 

Takie postanowienie powzięła rada ministrów na wniosek zarządu 
qlównego funduszu bezrobocia. 

P. wojewoda Darowsht ooczyni starania, aby zarządzenie 
to nie było stosowane w Łodzi. 

^ ę ,. pomocy dla 
r l c lywanę jednak 

bezrobotnych. Prze 
, z tego tytułu sumy do 

miejskiej nie wpłynęły ponieważ 
międzyczasie dyrekcja tramwajów 

^ n i o s ł a cenę biletu do 20 groszy. 
' Wobec tego, że magistrat uzyskał 

^rftWo, na mocy uchwały rady miejskiej 
.^bierania 2-u groszowego dodatku — 
'-.ydział podatkowy • magistratu przystą 
J1* do opracowania- rozporządzeń wyko 
?Wcjych. Prace te są już na ukoóćze-
l l ł^ a po wprowadzeniu tych przepisów 

W ditiu wczorajszym okręgowa ko
misja związków zawodowych otrzyma
ła telefoniczne zawiadomienie z komisji 
centralnej, że na wniosek zarządu głów 
nego funduszu bezrobocia, rada mini
strów postanowiła 

zreorganizować i ograniczyć dotychcza
sowy system wydawania zapomóg bez

robotnym robotnikom. 

Dotychczas zapomogi otrzymywali 
wszyscy bezrobotni, którzy wyczerpali 
zasiłki ustawowe 1 odpowiadają warun
kom ustawy, zaś obecnie w myśl nowej 
uchwały, pobierać będą zasiłki doraźne 
za wyjątkiem Górnego Śląska 
jedynie głowa rodziny i dwóch człon

ków rodziny, 

czyli maksimum trzech członków rodzi
ny. 

Po otrzymaniu tej wiadomości, zwo
łano posiedzenie okręgowej komisji i po 
stanowiono wydelegować pp. Walczaka 
i Napieralskiego do p. wojewody w ce
lu interweniowania w tej sprawie. 

Delegacja natychmiast udała się do 
województwa I na konferencji wskazała 
p. wojewodzie Darowskiemu, że 

zmiana ta nie powinna dotyczyć 
okręgu łódzkiego, 

gdyż, jeśli chodzi o ilość bezrobotnych, 
to okręg łódzki równy jest prawie Gór
nemu Śląskowi. 

Delegacja wskazała, że pozbawienie 
wielu bezrobotnych prawa zapomóg nie 
przyniesie wielkich oszczędności, a jed
nak 

wpłynie ujemniena nastrój bezrobotnych 

którzy dotychczas nawet bez tych no
wych ograniczeń z trudnoścą wyżywia
li siebie i swe rodziny. 

W odpowiedzi p. wojewoda oświad
czył, że podziela stanowisko delegacji i 
stoi na stanowisku utrzymania dotych
czasowego systemu wypłat zapomóg i 
w tej sprawie przyrzekł udać się do 
Warszawy, by osobiście POSTAWIĆ się o 
wyeliminowanie obwodu łódzkiego z 
pod nowych ograniczeń. 

Delegacja wyraziła swe zadowole
nie ze stanowiska p. wojewody, ale nie
zależnie od tego, okręgowa komisja 
związków zawodowych postanowiła w y 
delegować do Warszawy pp. Napieral
skiego 1 Walczaka, by wspólnie z p. wo 
jewodą poprzeć Zadanie O. K. Z. TL (b) 

Skończcie nareszcie tę komedję! 
:OT-

ze skargami na magistrat i jego pupilów. 
Zakrawa to na potworny skandal 

i kompromitację. 
W dniu wczorajszym do p. wojewo

dy Darowskiego, zgłosiła się delegacja * tycie — c e n a biletu t r a m w a j o w e g o 1 ^ Darowskiego, zgł( 
J: l l s '»ła.by być podniesiona na ?,2 gro-jklasowych związków zawodowych w 

sprawie rozpoczęcia robót publicznych. 

feyscy si? j $ l | S ; | 
^ fedndk kompromis jest 

konieczny. 

Delegacja oświadczyła, że ponieważ 
roboty prowadzone będą za pieniądze 
rządowe, należy zatrudnić wyłącznie 
bezrobotnych, zarejestrowanych w pań 
stwowym urzędzie pośrednictwa pracy 
na zasadzie list związkowych. 

W odpowiedzi p. wojewoda oświad-
W dniu jutrzejszym o godz. 11 przed C zył , że 

? . r z y ul. Piotrkowskiej nr. 53 odbędzie robotnicy będą przyjmowani jedynie 
t l S posiedzenie wszystkich związków za j przez P. U. P. P. 

W * «io*na im od 
n i Śa dó zarządu F.B. 

, Na posiedzeniu przedstawiciele zwią 
«ów wyżej wspomnianych wyrażą ostą 
, t ecznie swoje ' stanowisko, w sprawie 
'*ndydatury posła Kroniką. 

Jak się dowiadujemy związki wspom 
«J&ne swego stanowiska nie zmienią, i 
Wą domagać .się by bezwzględnie w 
^rządzie F.B. reprezentował pracow-

^ków umysłowych poseł Kronig. 

iosie 
y w a 

bezrobot 

8 fys. złotych 
*to kuchnią dla mteligencn 
, Onegdaj wieczorem odbyło SIĘ p 

^Łenie wojewódzkiego komitetu OB 
niskiego niesienia pomocy bezroU..-
nVm na którem między innemi rozpatry 

W A N O memorjał związku pracowników 
Rysiowych o asygnowanie iunduszów 
? a prowadzenie kuchni dla bezrobotnej 
*Ueligcncji. 

Wojewódzki komitet obywatelski w 
ROZUMIENIU tego jak wydatną pomoc 
£

R

*YNOSI kuchnia dla bezrobotnych pra 
^°wników umysłowych ABY nie pozba
WIĆ ich cieplej strawy mimo szczupłych 
,Vnduszów w kasie przychylił się do pro 
*BY związków i asygnował KWOTĘ 8 ty-
'•ęcy złotych. Suma ta w dniu wczoraj-
^jym została przekazana wydziałowi o-
•L EKI. społecznej z ooleceniem dalszego 
Prowadzenia KUCH. 

powiedzialność za całokształt przepro 
wadzonych robót. 

Następnie delegacja poruszyła spra
wę robót kanalizacyjnych 1 wskazała, 
żc mimo uchwały magilstratn, wojewody 

komitetu budowy kanalizacji, w dal
szym ciągu nie są przyjmowani robot-
nicy'związkowi. 

Utworzono coś w rodzaju przedsię
biorstw, dostarczających robotników i 
v. ten sposób omijane są uchwały władz. 

Delegacja oświadczyła, że należy w 
końcu skończyć z metodami p. Skrzywa 
na, w przeciwnym razie związki zrzucą 
z siebie wszelką odpowiedzialność za 
ewentualne następstwa. 

Delegacja apelowała do p. wojewo
dy, by 
utrzymał swój autorytet i nie pozwolił 
ua lekceważenie swych uchwał 1 posta

nowień 
i aby w najbliższych dniach do kanali
zacji przyjęci byli w większej ilości bez
robotni za pośrednictwem związków za 
wodowych. 

P . wojewoda oświadczył, że stanowi 
ska swego nie zmieni I że robotnicy mo 
gą być przyjmowani tylko za pośrednic
twem PUPP, gdyż już na konferencji z 
magistratem wyjaśnił, że 
nie ograniczy się do roli kasjera, stara* 
jącego się dla magistratu o pieniądze, 

a będzie domagał się utrzymania w sile 
powziętych raz uchwal. 

Jedynie władze centralne mogą zmie 
nić zarządzenie p. wojewody, a do tego 
czasu magistrat i p. Skrzywan muszą 
się do tych zarządzeń stosować i w tym 
celu wyda odpowiednie zarządzenia, (b 

Solidarność ludzi i ludów 
winna być ideałem młodego pokolenia. 
Taką rezolucję zgłosiło nauczycielstwo 

szkół średnich i powszechnych. 
W związku ze zjazdem wychowania 

moralnego, nauczyciele szkół średnich i 
powszechnych zgłosili następujące rezo 
łucje: 

1) żądaniem szkoły obok kształce
nia umysłu winno być wychowanie mo
ralne młodzieży, 

2) ideały moralne pozostają w ścis
łej zależności od dążeń społecznych pań 
siwa, narodu czy poszczególnych warstw 
społeczeństwa. 

3] powojennne prądy społeczne 
współczesnego świata cywilizowanego 
wysunęły na czoło wspólne dążenie 
wszystkich demokracji do realizowania 
ideału solidarności ludzi i ludów. 

Szkoła współczesna demokracji win
na wszystkimi środkami, któremi roz
porządza, zmierzać do oddziaływania 
na psychikę wychowanków w duchu tak 
rozumianego ideału moralnego, b. 

Konsol włoski w itotizl. 
Został mm p. Adam 

Osser. 
Jak się dowiadujemy p. Adam Osset, 

wielki przemysłowiec łódzki, mianować 
ny został konsulem włoskim w Łodzi. 

Jest to pierwszy wypadek gdy wiel
kie mocarstwo powierza przedstawicie? 
stwo swoich interesów przemysłowcowi 
łódzkiemu. 

Fakt ten ma doniosłe znaczenie dl i 
przemysłu łódzkiego, ponieważ za poś* 
rednictwem p. Adama Ossera, który zaj 
muje kierownicze stanowisko w sferach 
przemysłowych, można będzie dojść do 
porozumienia zarówno z przemysłem i 
konkurencją włoską jak i bankami wło* 
kiemi, gdzie wpływ p. Ossera jest bary 
dzo wielki 

Jakie znaczenie posiada mianowa* 
nie przez wielkie mocarstwo przemys
łowca łódzkiego konsulem, dowodzi 
fakt, że Wielka Brytanja mianował* 
przed wojną w Niemczech jako swego 
konsula w Berlinie pana Pawła Schwa-
bacha, szefa firmy „Bleichreder". 

Dzięki temu firma „Bleichreder" 
działywała znacznie na stosunki handle 
we pomiędzy Anglją a Niemcami. 

Ha u l Kwieciste! 
budwg już kanalizację. 

W dniu wczorajszym zamknięta zo
stała dla ruchu pieszego i kołowego uli
ca Kwiecista, na której rozpoczęły się 
roboty kanalizacyjne, (b). 

Dopłata do listów. 
Od czwartku obowiązuje 
nowa taryfa pocztowa. 

Jak wiadomo już od czwartku obo
wiązuje podwyższona o grosz taryfa po 
cztowa na listy i pocztówki, a mimo to 
większa część korespondencji nie jes* 
według tej taryfy opłacana i adresat mu 
si płacić karę. 

Wolne od dopłaty na Tzcez bzerobes 
nych są przesyłki wszelkiego rodzaju 
do Gdańska, gazety i druki urzędów*. 

Wyjaśnienie. 
Na wczorajszej sesji sądu wojsk*, 

wego, który rozpatrywał sprawę pod
chorążego Kozłowskiego, przewodni
czył major Korycki, oskarżenie zaś 
wnosił pułk. dr. NawarskL 



Dziś i dni następnych! 

„ILUSTROWANA REPUBLIKA^ 

Dziś i dni następnych! 

N a f w i ę k s z y k o m i k ś w i a t a ! B U S T E R K E A T O I M 
w najoryginalniejszej i najwese l sze j komedji w 7-iu aktach, rozgrywającej się na mono I na dole mofSklem, n* Okręcie 

i w lalach oceanu, na lodzi podwodnej i w niewol i u ludożerców p. t 

M A R Y N A R Z N A D N I E M O R Z A (Kłopotywśródn»|lków) 
Rzecz dzieje s i ą na pokładzie s t a t k u „Hayjgator" i na wyspach C a t a l l n a n a S p o k o l ł t y m . 

Z a k u l i s a m i e k r a n u su : i i w k r ą c a ^ K y A m c r y c e - ***^'^4**+ 
U Jak zostać gwiazdą filmową.—— m •Uew-MttM-Ooidwyn*. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, W sobotę, dwa przedstawienia: o godz 

'.30 po raz przedostatni przed zejściem zupeł-
' em z afisza „Otello" z Junoszą-Stopows&im. 
Jeny najniższe 

Wieczorem o godz. 8.15 równie* po raz 
trzedostatm „Orzeł czy reszka". Ceny najuiż-

W .nudzicie, o godz. 3.30 również po cenach 
•Jiiżon.ych po raz ostatni „Orzeł czy reszka' 

TEATR P O P U L A R N Y . 
Dziś w sobotę i jutro w niedziele po tiwn 

rfzedstawienia pięknej ludowej sztuki zc, spie-j 
wami I tańcami „Krakowiacy I Górale** J. N. 
Kamieńskiego z muzyka K. Kurpińskiego. Ceny 
biletów na dzisiejsze przedstawienie popołudnio
we i wieczorowe najniższe - r na jutrzejsze po
południowe zniżone. 

DZISIEJSZY WYSTĘP OPERETKI „KRÓLOWA 
NOCY". 

Dziś, w sobotę, o godz. 8.30 wlecz, odbędzie 
,tę w sali filharmonii pierwszy występ itespotu 

operetki warszawskiej, która zjeżdża do Lodstl 
tylko na dwa gościnne występy z udziałem naj' 
lepszych artystów.. Odegrana, będzie w całość 
tnakomlta operetka „Królowej nocy" w 3-ch ak 
tach tryskająca niepospolitym humorem 
Jutro, w niedzielę, ostatni występ. Niewielka 
*osć biletów sprzedaje kasa filharmonii. 

„WSPÓŁCZESNA MUZYKA FRANCUSKA"^ 
W niedzielę, dnia 18-go kwietnia o JJ. 4-ej po 

południu staraniem lóilż. zw. zaw. naucz, muz. 
odbędzie sie w sali konserwatorium muz. Heleny 
Kijtńskicj (Traugutta 9). odczyt prof. Kazimie
rza Wiłkomirskiego „O współczesnej muzyce 
francuskiej", połączony Z ilustracja muzyczną w 
wykonaniu pp. Mar-]! I Kazimierza Wiłkomirskich 
loskunalych odtwórców nowoczesnej muzyki. 

Wykonane będą utwory wiolonczelowe 1 łor 
Icpłanowe Debnssy'ego, Ravcl'a I Caplefa. . 

• M i m l w j ^ s y m f Q " ' ' c z n a PQd kierunkiem p. S. Bajgelmana. 

Kłótnia w rodzinie. 
- :o :— 

Awantury na zebraniu kamieniczników 
Zaproszono 500, a przybyło zaledwie 80. 
Przewodniczący z trudem uspokoił rożna-

miętnionych obywateli. 
W czwartek wieczorem odbyło się 

w towarzystwie kredytowym walne.ze 
branie członków druKiego stowarzyszę 
nia właścicieli iiieruchomości. 

Po omówieniu szeregu aktualnych 
spraw przystąpiono do wyboru nowych 
władz stowarzyszenia. Na ty.ni tle po
wstał incydent, póuleważ cześć zebra
nych nie chcąc dopuścić cip dokouania 

wyborów oświadczyła, lż zebranie uwa 
żuć należy za nieprawomocne. 

Na ogólna liczbę około 1000 człon
ków stowarzyszenia rozesłano zaledwie 
500 zawiadomień, a na zebranie zjawiło 
się zaledwie 80 osób. 

Przewodniczący zareagował na to 
wystąpienie, poczem po dłuższych bu
rzliwych obradach zebranie-przerwano 
nie dokonywnjac Wyborów władz. 

i y chcemy póiść do „Gasina". 
Polityka magistratu może nas pozbawić tej godziwej 

rozrywki. 
Na okres letni podatek winien by* obniżony! 

Luna. 
„Marynarz na dnie morza"' 

W żadnej dotychczasowej komedji 
nie spotykaliśmy tyle momentów humO'' 
rystycznych, pobudzających widzów do 
śmiechu, co w filmie „Marynarz na clniC 
morza". Bustor Keaton, odtwórca rok 
tytułowej jest „once salis — r i re" ekra« 
nu. Ale nikt chyba nie przypuści, że on 
sam się bawi. Przypatrzcie m u się 

dor 
brze, on się nigdy nie śmieje. W swoim 
rodzaju tragikomicznym, Keton dal nam 
arcydzieło. Od pierwszej chwili, gdy Bi-' 
ster przez roztargnienie wchodzi do ką' 
pieli w ubraniu, a ż do ostatniej sceny, 
kiedy łódź podwodna ratuje rozbitków 
z opresji ludożerców, widownia szalej* 
ze śmiechu i nieokiełznanej wesołości-

Obraz wyszedł z takiego warsztaty 
jak słynnej wytwórni „Loew — Mel ro - -
Goldwynn z której pochodzą takie obr*-

Si „Czterech jeźdźców Apokalipsy' 
. caramouche" i w. in. Zdrowy śmiecc 

tryska z każdego metra tej niebywałe) 
sensacji jest to niebywały sukces Kea* 
ton'a. Nad program ilustruje pracę W 
wytwórni amerykańskiej w które j pow
stał obraz „Marynarz na dnie morza" 

Z MIEJSKIEJ ' GALERII SZTUKI. 
W sobotę 1 niedzielę upływają ostatnie dni 

. /ystawy Styków, która poruszyła szerokie sfe
ry publiczności fascynującą siłą talentów. — 
W przyszłym tygodniu — otwarcie Jubileuszo
wej wystawy seniora łódzkich artystów — Mau
rycego Trębacza, która obejmie około 200 prac 
tegoż artysty, będących w posiadaniu prywat
nym w Łodzi. Na wezwanie komitetu pośpieszyli 
; przychylną odpowiedzią nieomal wszyscy po
siadacze obrazów. 

Równocześnie odbędzie się wyslawa czto-
'cch lwowskich artystek, która spotkała sic 

nadzwyczajnem uznaniem Ostatnio w Krako
wie. Poza tem prace swe nadesłali J. Augusty
nowicz I Piotr Sfafchlowlcz. \ . 

HERBATKA „DANCING POD KWITNĄCA' 
JABŁONKA" 

Dzisiaj, 17 kwietnia, a nie 16, Jak wczoraj po 
daliśmy mylnie w .ogłoszeniach, odbędzie w 
urand Cafe, z wielkiem zainteresowaniem Ocze 
Mwana, licrbatka-dancing na rzecz Łódz. Żyd 
Tow. „Ochrony Kobiet": 

.lak się dowiadujemy, publiczność 'nic zawie
dzie się w swoich oczekiwaniach gdyż mile spę 
dzając wieczór, dozna wielu estetycznych wra-

W związku z krytyczną sytuacją fi
nansową kinematografów łódzkich zwró 
eiliśmy się do' dyrektorów, kilku więk
szych teatrów świetlnych w Łodzi z za 
pytaniem, czy łódzkie przedsiębiorstwa 
kinematografie en c będą mogły przetr

wać nadchodzący, okres letni przy ta-
kicm obniżeniu podatków od widowisk, 
jakie uchwaliła* dwa miesiące temu ra
da miejska.. 

Jak wiadomo obniżenie to wynosiło 
25 proc. od filmów zagranicznych i 20 
proc. od krajowych (50 proc. zamiast 75 
i 30 proc* zamiast 50). 

Powyższe obniżenie podatku umożli 
wiło właścicielom kinematografów uru* 
chbmienie przedsiębiorstw na okres po
zostałych tygodni zimowych, teraz na
tomiast wobez zbliżającego się lata na
wet podatek '50 proc. jest zbyt wysoki, 
gdyż frekwencja w okresie letnim obni
ża sie nadzwyczajnie. 

Magistrat m. Łodzi biorąc pod uwa-
go fakt powyższy rok rocznie obniżał po 
da tek widowiskowy na okres od 1. 5 do 
31. 8. do dwuch trzecich podatku zwyk 
łego. 

W roku bieżącym w umowie zawar
tej między magis t ra tem, a właściciela
mi k ino tea t rów nie uwzględniono żąda
nia właścicieli co do obniżenia podatku 
na okres letni. 

Ponieważ okres ten ze względu na 
ciężką sytuację ekonomiczną całego 

kraju, będzie wyjątkowo t rudny do 
prze t rwania wlaśoicielc k ino tea t rów 

postanowili zwrócić się powtórnie do 
magis t ra tu w sprawie dalszego obniże
nia poda tku widowiskowego na okres 
letni. 

W razie nieuwzględnienia postula tów 
właścicieli kin, ci os ta tni p rawdopodob
nie zamkną swe przedsiębiors twa, gdyż 
przynosiłyby one znaczne deficyty. 

Dokąd pojedziemy na lato? 
Jedną z najpiękniejszych miejscowości w Polsce 

jest Żegiestów. 

L „UZDROWISKA". 
Kancelarja instytucji zawiadamia, żc 

Zapis c h o r y c h na wyjazd do „Uzdro
w i s k a " dla k o b i e t , na sezon tylko pół-
piatny , odbędzie się we wtorek , dnia 

?0 1). m, od godziny 3 do 5 po południu. 
Kandyda tk i winne s i ę zgłaszać do 

^ancc larj i przy ul. Cegiclnianej nr . 57 
% d o w o d e m osobistym, w oznaczonym 

r*l ' ln i e . 

Szybkim krokiem zbliżamy się do 
lata, które teraz trwa u nas tak k ró tko . 

Zastanawiamy się gdzie mamy zna
leźć spokój dla skołatanych nerwów, 
lub udać się na kurację w razie dokucz
liwych dolegliwości. 

Zwłaszcza to ostatnie, w dzisiejszych 
trudnych warunkach materialnych ma
ło dla kogo jest dostępnem. Jednak, po 
trzeba jest matką wynalazku i jeden z 
pomysłowych kierowników znanej kura 
cyjnej miejscowości, ogłasza wyjątkowo 
dogodne i przyslępnc warunki pobytu 
i kuracji dla ludzi, którzy co do grosza 
muszą sobie ustanowić budżet i na żad
ne niespodzianki narażeni być nie mo-
gą- • -

Idzie lu o Żegiestów na 480 metrów 
n. p. ml uroczo położone nad Popradem, 
o godzinę drogi przed Krynicą. 

Żegiestów posiada górskie powietrze 
pierwszorzędne źródło przesycone na
turalnym kwasem węglowym, kąpiele 
borowinowe i gabinet elektro - terapeu
tyczny.- tfdżie maia zastosowanie ped kie 

runkiem lekarza zdrojowego dr. Kotul-
skiego wszelkie nowe wynalazki z tej 
dziedziny. Kuracja ' bardzo dodatnia, 
przy złej przemianie materji, ohorobach 
Serca, kobiecych i sklerozie. 

Ponieważ j e s t to miejscowość niedu 
ża, mogąca w głównym sezonie (od 25 
czerwca do 28 sierpnia) pomieścić zalcd 
wic cząsteczkę zgłaszających się, za 
rząd, ty tu łem próby ogłasza sezon wio
senny ulgowy, rycza ł towy od 15 maja do 
15 czerwca, 

W tym czasie pobyt t rzytygodniowy 
wyniesie 225 złotych za mieszkanie ze 
świat łem i Usługą, cz terokrotny posi 
tek, ordynację lekarską, kąpiele, i tak 
sę zdrojową, jednem słowem wszystko. 

W tym roku, gdy ur lopy urzędnicze 
rozpoczynają się już od potowy kwietn ia 
są to warunki specjalnie dogodne dla u-
rzędników. Zapisać się t rzeba w Zarzą
dzie Żegiestowskim najpóźniej do 1 maja 
przesyłając zaliczkę 125 zł. Resz tę op
łaty DO Drzy ieźdz ie . 

Z kropli mleka. 
Przez styczeń i luty 1926 korzysta?" 

z opieki „Kropli Mleka" 1303 niemowląt 
Nowo otworzona Przychodnia 6-t f l 

przy ul. Kielma 17, okazała się koniecz
ną, bo zgłoszeń pó porady i na miesza" 
ki lecznicze jest tam coraz więcej . Nai* 
bliższem zadaniem zarządu „Kropli" "<? 
dzie otwarcie nowej Przychodni na Z* 
rzewie, gdzie duże zahidnieuic prze? 
sfery robotnicze wymaga koniecznej P,0 

trzeby otoczenia hygjeniczną opieką n>* 
n.owląt zamieszkałych w tamtej stroni* 
miasta. Oprócz tego Zarząd ,.KropU 
Mleka" organizuje sekcje wystawy' 
„Dziecko". Niektóre są już ukonstytuo
wane, a w poniedziałek 19 4 r.b. zbier» 
się w siedzibie „Kropli Mleka" Piotrko 
wska 193 pierwsze zebranie sekcji: * 
opieka nad matką w okresie ciąży II t~" 
opieka nad niemowlęciem, III T — opiek? 
nad niemowlęciem w chorobie, IV — °' 
pieką nad dzieckiem w wieku i ' 
szkolnym. 

ODCZYTU . TOrU" O WALCE Z OKUftW* 
Trzecta 6obete I niedziela kwietniowa w Wj 

17 I 18 kwietni* zastrzeżone są na stałe prz«* 
ministerstwo spraw wewnętrznych. Jako dni P r °' 
pagaady przeciwgruźliczej. W - mytf tej ucbwa'? 
towarzystwa przeciwgruźlicze powinny na ^ 
łym obszarze Rżplltej Polskiej urządzać kwesW, 
Uliczne na rzecz walki z gruźlicą,.odczyty, P°j 
gadanki i In. „Toz" urządza w owe dwa dul 

Andrzeja }. 

eł 

w swoim własnym lokalu przy ul. 
następujące bezpłatne odczyty: 

W sobotę o godz. i popoł. dr. E. Gurmau l 
n. t. „Jak sie uchronić przed gruźlicą?" 

2) W sobotę o godz. 8 wlecz, dr- M. Wolf?0! 
ref. n. t. „Walka z gruźlicą Jako choroba i 0"' 
cjalną". 

3) W niedziele o godz. 5 popoł. dr. J. Her**-
flnkiel ref. n. t. ..Oreillea u deJed I sposoby J e ! 

rwałczinit". 
4) W niedziele o godz. S wiecz. dr. L- Sil'' 

mtti ref. n. t. „Ofuźilea w Polsce I w szcze*61* 
taóśtf u żydów". 

Organizowane jest również sprzedaż n n l e r ^ 
akcji przeciwgruźliczej, którą „Toz" prowa1 

Z ramienia związku przeciwgruźliczego 

dzl 

ZawlidłmUm Sz. KllJ.ntel*. że oczekiwa
na Angielski 

P O P E L I N A 
w kilku gatunkach I we wszystkich beż wy 
jątku kolorach luz nadeszła. 

L. CZERTÓW, Wirnm, lWB»13J«U2i!L 



Dziś i dni następnych! 

POCAŁUNEK w C 
A D O L F 

Wielki d w u g o d z i n n y p r o g r a m ! 
Dziś i dni następnych! 

W rol i 
C z o ł o w e j 

MNOSCI 
N J O U 

7 a k t ó w z ż y c i a 
n i e p o p r a w n e g o 

D o n - J u a n a . 

UŚĆ GO KANTEM 

( z n a n y , ' j ako 
s e k r e t a r z w filmie 

„ C e s a r z o w a " ) . 
K a r k o ł o m n e p r z y g o d y u | . . . ~R~ 
RAJMUNDA GRIFFITHA w , e l *. « P « d e k 

( A m e r y k a ń s k i M a k s L i n d e r ) . 1 m a l ż e ń s t w o * m u s u * 

• R M godziny 2-ej 
2 przedstawienia Harold Lloyd w obrazie t sii 

C e n y 5 0 0 I V i 1 z l , 

Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych! 

N a j w i ę k s z y k o m i k Ś w i a t a I B U S T E R K E A T O N 
w najoryginalniejszej i najwese lszej komedji w 7-iu aktach, rozgrywającej sią na morzu i na dnie morskiem, na okręcie 

i w falach oceanu, na iodzi p o d w o d n e j i w niewol i u ludożerców p. t. 

(Kłopoty wśród maitków) 
R z e c z d z i e j e s i ę na p o k ł a d z i e s t a t k u „ N a w i g a t o r " i n a w y s p a c h C a t a i i n a na oceanie Spokojnym. 

ZA KULISAMI EKRANU ^t\^J^^TąTe-Arcyclekawc idjęcia z wytwór 
ni „Lpew-Metro-aoldwyn". 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. S. Bajgelmana. 

D z i ś I d n i n a s t c j n y c h l 
Arcydzieło First Natlonal-Pictures w Ńcw-

Jorku.1 

JarlooBtki l o s u 
W szponach ży wśołóirt 
Wspaniały dramat sensac.-eietyczny w 7-mitt| 

aktach z głośną 
A n i t ą S t e w a r t 

w roli główne). 
Rzecz dzieje lię. współcześnie w północne) 

Kanadzie i w stolicy Jamajk). 
Nad p r o g r a m : 2 - a k ł o w a f a r s a a m e r . 

Maszyny do pisań a „Undwwood" najnowsze-
*° modelu i na|irwalszcl konstrukcji, 

"-•miana zużytych maszyn do pisania na nowe 
A , ytmomet ry do Uczenie .Odhner . . 
Meble biurowe. Własny warsztat reperacyjny. 

N LetoD, lifli ni. Przełaziły. W. 2-23. 
OOOOOO0OOOOOOOOGOOOOOOOOOO0©© 

na tle znanej operetki 
O s k a r a S t r a u s a . 

** a)promiennie)szy 
najpogodniejszy 

najmilszy 
fi Im świa ta 

I C o ^ o w o z o r a ) H » l t r a c l l i ? 
Wczoraj * rana jadący w'tramwaju 

nr. 4 Haneman zauważył u zbiegu ulic 
Głównej i Sienkiewicza, iż wydęto mu 
kieszeń, a której znjadowało 1.025 zł.* i 
25 dolarów. 

Okradziony natychmiast kazał za
trzymać tramwaj i zażądał od konduk
tora, by wezwał policjanta, w celu prze 
prowadzepia rewizji. 

W tej samej chwili jeden z pasaże
rów oświadczył, że zauważył, jak przy 
ul. Sienkiewicza wysiadł z tramwaju ja 
kiś podejrzany jegomość, wobec czego 
zaofiarował swe usługi, by schwytać Of 
wego mniemanego złodzieja. 

Okradziony zgodził się na tą propo
zycję i razem puścili się w pogoń ' ' * 

złodziejem, lecz w pewnej chwili jego 
towarzysz cofnął się i znikł. 

I iJ^ś^m^J[łoJ właśnie on okradł 
Hanemana, o c z e m leż zawiadomił po-
licje. h. 

Władze policyjne pociągnęły do od
powiedzialności sądowej robotników la 
bryki Allarta Władysława Wedlowskie
go i Józefa Szora, którzy systematycz
nie kradli przędzę i wełnę, b. 

Do mieszkania Elżbiety Golińskiej 
(Żeromskiego 34) zakradł się złodziej i 
usiłował dokonać kradzieży. Tymcza
sem właścicielka mieszkania nadeszła i 
złodziej Mieczysław Kaczmarek został 
aresztowany przez policję, b. 

•BRZĘK 
U Cl/K 

DDMRAiANlE 
D o l e g l i w o ś c i n ó g . — S ó l d o 

Peeparat ten został Już z e świetnym wy
nikiem odUawna zagranica, wypróbowany. 

Wystarczy wsypać trochę'tej soli do miski 
cieplej wody i bolące nogi moczyć w'niej 
lf> do 15 minul.' Po tym czasie schodzi mo
mentalnie spuchlizna oraz ustaje wcisk 1 do
kuczliwe palenie nóg.. Stosowanie tej kąpieli 
tak oddziaływa na odciski 1 twardnienie na
skórka, Iż daje sie łatwo bez użycia nożyka 
usunąć. 

Najbarwniej palące I uporczywe bóle 1 od
mrożenia ustają przy użyciu soli św. Jona-

| Zamówienia zamiejscowe: hprzy przesyłce picu 

TWARDNIENIE 
NA/KÓRKA 

r ó g s w . Jana o d r a d z a n o g i . 
Sól sw. Jana odiadfca zupełnie nogi. Moż

na chodzić Ile się. chce. Można stać godzina
mi ua jcdnein miejscu, nic odczuwając naj
mniejszego zmęczenia. Można nosić ciasne, 
obcisłe obuwie, fnkjąc wrażenie, jakgdyby 
Je sie nosiło od lat. 

Duża paczka soli do nóg, św. Jana, 
' t j" kosztuje zł. 2. 

Do nabycia w każdej aptece. W, razie nie
otrzymania, należy zwrócić sie do Głównego 
Składu ua Polskę: Dr. ELEMER FLCHS, 
111- WARSZAWA, Bielańska 21. 

iedzy z góry: zl. 2.15, za zaliczeniem: zł. 2.6S. 

Odczyt Józefa Wittlina. 
W najbliższych dniach odbędzie się 

odczyt zimnego w szerokich kołach na
szego miasta prelegenta, poety t tłuma
cza, p. Józefa Wi.tthna, o współczesnym 
dramacie. Uwagi w tak żywotnej si^ra-
wie staną się napewno przedmiotem o-
gólnego zaclekaw<ienia. Trzeba dodać, i e 
odczyt ten będzie jeszcze jednym kro
kiem z niewielu dotychczas czynionych' 
na łódzkim terenie zainteresowania te
mi sprawami elementu, który z natury 
gamie się ochoczo ku nowym zagadnie
niom, mianowicie gimnazjalnej młodzie
ży. Można więc śmiało przypuszczać, 
że uczniowie szkói średnich tłumnie na 
odczyt p. Wiittllna podążą. 

Dokładniejsze wiadomości o terminie 
I temacie odczytu będziemy mieli sposób 
ność.podać na tem miejscu niebawem 

PODWIECZOREK KLUBOWY 
U HANDLOWCÓW. 

Dziś, w niedzielę, dnia 18 b. m., o go
dzinie 5-ej popoł., odbędzie sie w lokalu 
związku zawodowego pracowników han 
dlowych i biurowych ni. Łodzi (Al. Ko
ściuszki nr. 21), zwykły niedzielny pod
wieczorek klubowy dla członków i wpra 
wadzonych gości. 

200000©©0©OOOOOOOOOOOOOOOOOGG(" 

W r o l a c h g ł ó w n y c h : 
pełna wlosnlanego uroku 

Mady Chrisfians | 
olśniewająco piękna O 

Xenia Desni 
i n»jrozkosznie:szy chlonak śwtata 

Wally Tritsch 
§ I 
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCDOOa 
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Czy pani chce być ładną? 
Dr. Hotinte potrafi to uczyń ć w ciągu kilku seansów. 

„Lekarz-esteta" stwierdza, że piękną może być 
tylko osoba najzupełniej zdrowa. 

Poczekaltiiia. Cudownie wygodne, głę 
bokle fotele. Ściany zawieszone obraza
mi. Na siole książki w pięknych, tłoczo
nych oprawach. Kwiaty. 

— Pan doktór Hotinte? 
Wygoloną twarz przebiega na chwilę 

błysk uśmiechu. Cichy głos odpowiada: 
— Tak, to ja... 
Pomimo, iż pan dr. Hotinte jest dok

torem medycyny uniwersytetu paryskie 
go, ma swą specjalność, istotnie „specjał 
n i" . Na kartach wilzytowych mógłby 
śmiało wydrukować tytuł: lekarz-esteta 

Dr. Hotinte jest specjalistą estetyki. 
— Estetyka — zabiera głos dr. Ho

tinte — jest posłuszną i czołobitną córką 
mody. Kilka dziesiątków lat temu kobie
ta musiała mieć imponujący biust i bio
dra. Kilka lat temu obowiązywał ją wy
gląd suchotnicy. Dzisiaj musi być zbudo
wana jak chłopiec. Mojem zadaniem jest 
pogodzenie warunków chwilowego dde-
ału kobiecego z wymaganiami zdrowia 
i piękności. Albowiem — mojem zdaniem 
— piękną być może tylko kobieta cieszą 
ca się zupełnem zdrowiem. 

Niech pan sobie wyobrazi, ile zawo
dów życiowych, ile smutków i utrapień 
staje się udziałem kobiety, której uroda 
obciążona jest jakąś skazą. 

Oto teorja, a teraz praktyka: 
Dr. Hotinte wprowadza mnie do swej 

pracowni. Skomplikowane fotele, leżaki 
dziwne instrumenty i maszyny, pośrod
ku na postumencie króluje transformator 
elektryczny, który jak się dowiedziałem 
l iźnie] , doprowadza do 180.000 wolt 
p?ad elektrowni miejskiej. 
N Proszę usiąść na tej oto otomanie 1 
/ Siadam bez przekonania, a pewnem 
Uczuciem niepokoju. A oto .lekarz-esteta* 
pakule ml na brzuch ciężki worek napet 
mony plaskiem, podkłada podeń aparat 
elektryczny połączony z dwoma prze
wodnikami. 

Lekki trzask komutatora... i nagle mo 
je mięśnie brzuszne poczynają drgać i 
falować regularnym ruchem rytmicz
nym, unosząc wór" z piaskiem. Dzieje się 
to bez mojej woli, a raczej wbrew mej 
woli. 

— Lekarz przepisał panu ćwiczenia 
sportowe w celu schudnięcia. Ale pan 
niema ani czasu, ani chęci zająć się spor 
tem po dniu pracy. Siada pan zatem na 
tej otomanie z tym oto workiem na brzu 
chu, puszczam prąd, aparat działa, czy
ta pan sobie gazetę, pali papierosa i1 go
dzina mija jak błyskawica. 

— Tę samą metodę stosuję do kobiet, 
które chcą zapobiec otłuszczeniu karku, 
pleców, łydek etc. 

„Lekarz-esteta" wyzwala mnie z o-
presji workowo-elektrycznej i prowadzi 
do drugiego gabinetu. 

— Pokój słoneczny 1 Tutaj oksyduję 
na bronz cerę moich pacjentek. 

Nad leżakiem rozwiera szeroko swą 
paszczę projektor elektryczny. Obok ga
binetu znajduje się buduar - ubieralnia, 
urządzony z wyrafinowaniem, k*A-ego 
nie powstydziłaby się żadna z wielkich 
gwiazd świata teatralnego lub beau mon 
de'u. 

Cichy szelest jedwabiu. Odwracam 
się. Mói doktór stoi w długiej, czarne] 
kapucy jedwabnej, maska czarna zasła
nia mu twarz, czarne rękawiczki, okry
wają ręce. 

Cykl... projektor zapala się i rzuca 
w ciemnym pokoju pęk mistycznie fiole
towych promieni. 

— Z pomocą promieni ultrafioleto
wych bronzuję ciało mych pacjentek. — 
Ale muszę przywdziewać ten strój, by 
uchronić się od szkodliwego działania 
promieni na skórę. 

Na pożegnanie opowiada mi uprzej
my gospodarz dyskretną hlstorję pew
nej panny z dobrego domu, którą rodzi

na wysłała na dwa miesiące nad morze 
dla poprawienia zdrowia. 

Panna X. spędziła jednak całe 6 ty
godni w Paryżu.... Przyszła do d-ra Ho
tinte, błagając go o przyciemnienie ce
ry i nadanie jej patyny słonecznej. Ina
czej, twierdziła, tajemnica jej pobytu 
wyda się po powrocie do rodzinnej Ge
newy. 

Doktór nie jest moralistą, ani kazno
dzieją. „Lekarz-esteta" zabrał się przeto 
do pracy. 1 po tygodniu młoda pacjentka 
o bronzowo-złotej cerze, opuściła Pa
ryż, unosząc w sercu wdzięczne wspom 
nienie zabiegów cudotwórcy. 

Skutek musiał być pomyślny. Po ty
godniu bowiem dr. Hotinte otrzymał z 
Genewy depeszę: 

„Dzięki serdeczne. Wyglądam baje
cznie. Liczę na pomoc pana w roku przy 
szłym". A. J. 

„GŁOS PRAWDY" 
W ostatnim numerze (136-tym), tygod

nika „Głos Prawdy", czytelnik znajdzje 
na wstępie w mocnych słowach napisa
ny artykuł p. Wojciecha Stpiczyńskiego 
p. t. „Wy tego nie rozumiecie". 

Dalej, na treść numeru składają się 
jak zwykle ciekawe „niedyskrecje poli
tyczne", unoszące przed czytelnikiem 
rąbka tajemnic obecnych wypadków po
litycznych oraz artykuły: St. Starzyń
skiego — „Demokracjo — Przemówi", 
J. Husarskiego — „Rosja sowiecka w 
dobie obecnej", Władysława Wolerta — 
„Za kulisami dziennikarstwa". 

Interesującą całość zamykają sprawo 
zdania muzyczne i z wystaw. 

Czaszki posłfiw (sena
torów 

bądą mierzone przez 
prot. Mc. Donalda. 

Waszyngton, w kwietniu. 
Panowie posłowie I senatorowie z Kapitolu 

waszyngtońskiego sa w pewnym stopniu nleprzy 
iemnle dotknięci publikacją antropologa, prof. dr. 
Artura Mc Donalda, który zamierza zabrać sio 
koleino do przedstawicieli narodu I wypróbować 
na nieb swój nowy aparat do mierzenia czaszki. 
Ale ostatecznie jak mają się przeciwko temu 
bronie? 

Prof. .McDonald zabrał się do wykonania swo 
go plann bardzo chytrze. Ogłosił ou w dzienni
kach, te dotychczas zajmował się pomiarami 
„niżej przeciętnych" pacjentów we wszystkich 
szpitalach, a obecnlo pragnie jaknajusllnle] zba
dać czaszki „wyżej przeciętnych", egzemplarzy 
rodzaju ludzkiego. 

Jeśli senatorowie będą się sprzeciwiać po* 
miarom, to oczywiście zo wszystkich stron pod* 
niosą się glosy: 

— Oto widzicie! Nic mają odwagi I obawiaj* 
się, te aparat mierniczy Mc Donalda wywlecz* 
na światło dzienne, że żlo się dzieje z Ich świa
tłością parlamentarną 1 

Oczywistą jest rzeczą, że przedstawiciel 1"* 
du nie może się narażać na takie podejrzenia 1 
wobec tego szanowni trybuni kolejno, jeden P° 
drugim, musieli włożyć swe- światłe czaszki w 
aparat mierniczy prol. Mc. Donalda. 

Uczeni są nieco skrupulatni. Z tych względów 
nie należy oczekiwać zbyt szybkiego podania do 
publicznej wiadomości rezultatów badań parla
mentarnych szanownego profesora. Tymczasem 
biedni senatorowie żyją w ciągłym niepokoju 
o dzlcri Jutrzejszy, a tylko nieliczni z pośród 
nich zdobywają się na Iście wisielczy humor-
Jest rzeczą zrozumiałą, że demokraci strasz* 
przy te] okazji^ republikanów, a republikanie — 
demokratów. 

Jak to powiedział w swoim czasie Heine • 
rabini 1 księdzu ? J. C. 

Czytajcie 

\ raiiir 
KONCESJONOWANE 

K u r s y K i e r o w c ó w S a m o c h o d o w y c h 
w . w o y n a . łom, Piotrkowska 91 ni 49-11 

t^n^J^JT^S?±^^^m^^ . • * > * * • * > »yklad6w i „j/fi p , a k l y c Z „ y c l , 
Zapisy przyjmuje, informacje, programy udziela kancelarja Kursów, od godz, 9-ej rano do 8-ej wiecz. 

Orzeczenie techniczne. Remonty. 

MEBLE 
zakupywać można 

najlepiej i najtaniej 

bezpośrednio 
w fabryce mebli 

Kostantynowska 104 
Telefon 36-87. 

STALE NA SKŁADZIE: 
S y p l a l k i , j a d a l n i e , g a 

b l n e t y o r a z m e b l e 
p o j e d y n c z e . 

1 
3OOO(DOOOOQO00eOe)OOOOOOQOr 

z kuchnią I wszystkiemi wygodami l| 
piętro w lepszym domu 

z całym urządzeniem 
do odstąpienia na teraz lub później 
Reflektancl zechcą swój adret pod: ,MIe< 
szkapie" złożyć w redakcji tegoż pisma 

Tkalnia ręczna 
14 k r o s i e n , .Jaquard" 

. z kontpl. urządzeniem na 
:: firanki, gobeliny i t . p . :: 

i Tkalnia mech. 10 krosien 
:: angielskich i kortowych:: 

zaraz do wydzierżawienia 
tamże do oddaniu 

S A L E F A B R Y C Z N E 
Wiadomość ul. Cegielnlana 68. 
u porijera, 35 

Ha 
iti 

wyrobu trykotaży I tkactwa mcchanicz. 
nego przy T-wic .ORT* w Łodzi, są 
wolne miejsca. Zapisy przyjmuje kan
celaria Ortu przy Placu Kościelnym 4 
w godz. biurowych. 264 

Przyjmuje się 
do f a r b o w a n i a , okręcan ia 
s n u c i a , ł k a n i a bawełnę wełnę 
i jedwab. Sumienne i prędkie 
wykonanie. Ceny przystępne 

Kopernika 53 telefon 9-81 

Z-Mtrowy z trenplee 
z kotłem parów, i maszyną 

200 HP. do sprzedania. 
Oferty pod ZZ. 

Kalendarzyk 
dla ludu 

w formie książki, z ilustracjami. 
Obszerny dział literacki, nauko
wy, rozrywki w popularne! for
mie redagowane. • Łatwy zbyt 
zapewniony. • Firmy zaintereso
wana, w tc| branży wyspecjalizo-
wane.raogącc zapewnić zbyt.nf ech 
się zgłoszą do Tow. Reki. M'ędzn. 
j. r. Rudolf Moaae, Warszawa, 
Marszalków aka 124, aub, „ C C. 
1 8 1 2 " . 306-1 

kapitału. 
Do sprzedania plac w Łodzi nadaiący 
alę na willę letn!akoWą, dwu frontowy, 
posladalący glinę piasek i komunikacie 
tramwajowi). Wiadomość Skwerowa 18 u 
felcze a od 2 - 4 po pol. 323 1 

OOOOOOOOSOOOOG0OOO0OOOOOG 
Samochody-dorożki z ze 

garami i koncesją w no 
wym stanie 

io 
Oferty ,J. M.« Ó316 

Polisy amerykafiskte. 
Wobec nadejścia nowych informacji w 
sprawie polis ameryk, interesanci zech" 
cs s<ę zgłosić do byłego agenta Tow, 
'jckwUabl - Sz Goldmana (ul Naruto
wicza 56 m. 4) od godz. 4 do 6 ma ląc 
przy sobie wszystkie oryginalne doku* 
mentfl, 302 

Dr. med. 

Józet Kalisz 
chirurg 

N a r u t o w i c z a 1. Tel. 13-301 w Le 
cznicy przy 2ainJdnlej 27, godz 2—3, 

364 

P L A C 
w Łodzi położony blisko stacji 
tramwajowej, obszaru ok. 12.500 
łokci kw. 60X210 łokci zagrodzony, 
utrzymany w dobrym stanie, ta
nio do sprzedania. Wiadomość ul 
Piotrkowska 181, m. 11 od 10-12 
po południu. 382-3 

właścicielka pracowni su-
kien przy ul. Zawadzkie) 15 

poleca najnowsze 
modele. 

Ceny p r z y s t ę p n e . 

Nądsiedł diizy transport 

w i e d e ń s k i c h 

PŁASZCZY 
GUMOWYCH 

damskich, męskich i dziecinnych 

PIOTRKOWSKA Ni 29 
Ceny niskie. 

KAPELUSZE 
Męskie i dziecinne ze starych zni
szczonych fasonutemy najnowszą 
metodą na nowe w znane) pracow

ni, egz. od i szeregu lat 
D. MMTSTEIII P>5«rJ«ów,ka 25. w podw 
Przyimuie alę również obstalunki na 

nowe kapelusze. 

Zł. 10-15.000 
i współpracę włożę do korzyst-
nego interesu, posiadam również 
sklep frontowy cetr. m. oraz sale 
fabryczne oferty sub. „Szukam 
wspólnika*. 3 9 6 1 

Samochód 
llrmy „Cbevrolet" z taksome
trem omnibus w d ob rvm sta
nie do sprzedania, Piotrkowska 
Ab 291 , Czerwona 2 garaż od 
godz. 2—4 op. 237r l8 

inne, sotlnie trlKotinowe i c P 
p r z y i m u i e d o reperacji-

ui, 6-go sierpnia 76, iii piętro 
Tania bo;,w ,prvwatnem rnteszb 



1 7 kwietnia 1926 KURJER HANDLOWY IL0STŁIEP18UI) 
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17 kwietnia 192*. 

Sytuacja polityczna Europy 
Poderwała zaufanie finansistów amerykańskich do starego kontynentu. 
•Na rynku pieniężnym amerykańskim 

' latem i światowym — ujawniły się 
'*rdzo' wyraźne ziniany. • 

Dla poszukujących pieniądza — a do 
^ h Przecież należymy — zmiany te o-
"eślić wypada raczej jako niekorzyst
ne. 

Podczas gdy zgoła niedawno — bo 
f^zcze dwa miesiące temu — prawie 
*aida europejska pożyczka podpisywa
li9 byłą z nadmiarem, to w tej chwili ban 
*' e r zy okazują wielką wstrzemięźliwość 
^ traktowaniu operacji finansowych z 
•^opą. 

Bardzo znamienne oświadczenie jednego z wybitnych członków finansjery 
Stanów przyniosły ostatnie dzienniki. 

Prezydent i.National City Bank", — 
darłeś M. Michell oświadczył wobec 
^ztdstawiciela Financial News, że aktu 
*|nV układ warunków W Europie, fiasko 
pnewy, położenie finansowe Francji i 
• P- poderwały mocno wiarę amerykan-

^teb posiadaczy papierów europejskich 
* uzdrowienie gospodarcze Europy. 

<>Wobec takich nastrojów, panują-
CyCh wśród kapitalistów amerykańskich 
*" Wywodził p. Mitchell — , „bankierzy 
^ r y k a r i s c y nie uważają za celowe an-
» * 0 w ać się w subskrypcjach emisji eu-
^Nsk lch" . 
. Wydaję się nam, że pogląd taki istot-

podziela obecnie nowojorska Wall-
MreeTn 

"Pesymizm swój haute iinance amery 
'"śka uważa za ugruntowany na dłuż-
•v Przeciąg czasu 

Ten stan rzeczy, zawiera w sobie 
dla nas nakaz wielkiego radykalizmu w 
podporządkowaniu całego życia publicz
nego li prywatnego wymogom gospodar
czej logiki. 

To, co stąd w tej mierze czyni się 1 
proponuje się u nas jest w gruncie rze
czy zabawką. Nie może zaspokoić i nie 
zaspokoi tych, do których zmuszeni je
steśmy zwrócić siię o pomoc. 

Wypada zaznaczyć, że wytyczne na 

Wall-Street są również wytycznemi i 
City londyńskiej, Amsterdamu i Zurychu 

Jeżeli tedy nie ujawnimy radykaliz
mu w logice finansowej, co jest warun
kiem naszego wejścia w świat finansów 
przez jego szerokie wrota — wówczas 
nie stworzymy podstawy dla naszej sa
nacji gospodarczej i nie wyjdziemy ,z błę 
dnego koła w którcm nadal tkwimy. 

A. Z. 

Sensacyjny list prezesa Wilkońskiego, w którym od
mawia on posłuchu ministrowi Zdziechowskiemu i urzę

dować będzie nadal mimo dymisji. 

Wprawdzie brak zainteresowania w 
*Uach Zjednoczonych'dla dalszych po 

y t *ck zagranicznych ma charakter 
ze jśc iowy, to jednak nie da się narazie 
"zwidz ieć" — jak sądzi Mr. Mitchell— 
'̂ fedy nastąpi zmiana nastrojów, uzależ 
^ " a skądinąd od kształtowania sie sy-
^ a c H w Europie. Nawet gdyby place-
Pfll europejskich pożyczek na Wall-

t r*et stało się wkrótce możliwem --to Jpteje sic więcej niż prawdopodobnem, 
* cyfra emisji tegorocznych daleko pozo 

v* a.ulc lwtyle.?a.cyfrą zeszłoroczną". 
Pod kątem widzenia tych wywodów 

*Uawcy, przedewszystkiem stwierdzić 
^•'Padą, iż przepuściliśmy świetną, na
d a j ą c ą się okazję wejścia w stosunki 

*f światem finansowym w czasie i przy
chylnego usposobienia dla emisji żarow
ej0-skarbowych jak i ogólno-gospodar-
*tycb europejskich. 

Nawet p. Władysław Grabski — choć 
<icco późnawo — obecnie fakt ten przy 
'"aje. 

Nie sądzimy przecież abyśmy w tej 
fihwiij mieli absolutnie odciętą drogą do 
" a v ' iązania takich stosunków. 

Niewątpliwie dojść trzeba do wnio-
że poza nastrojami psychicznymi 

< niczn.y udział w przyczynach wstrze 
^leżliwości amerykańskiej przypada na 
n 'ekorzystne zmiany w bilansie płatni-
C z y m Stanów ujawniające się w ostat-
fllch kilku miesiącach. 

W pewnej mierze — wbrew zapcw-
1eniom finansistów amerykańskich — 
"!* iest tu również bez znaczenia ostat-
n 'a deruta na giełdzie nowojorskiej. 

Jednak skoro amerykanie ścieśniają 
^'oje stosunki kredytowe ze stałymi kii 
kntarni t. j . Niemcami, Francją, częścio-
x ' ° Anglją i innymi—tem więcej wyma 
*ać będą od kontrahentów nowych. 

Przytoczyliśmy opinję wybitnego fi
nansisty, dla zaakcentowania, że Wall-
Street' ustosunkowuje się do swych 
kontrahentów w zależności od ich sytuacji politycznej oraz ogólno-gospodar-
»PH> 

Państwowy Bank rolny staje się te 
renem sensacyjnych, ale i gorszących 
zjawisk, obniżających powagę instytucji 
państwowej. 

Przed dwoma tygodniami podaliśmy 
treść listu ministra Zdziechówskiego, 
który rozstrzygnął spór między preze
sem a większością członków rady tego 
banku, dymisją prezesa p,' Tomasza Wil 
końskiego. 

Obecnie prezes Wilkoński ogłosił list 
swój do ministra skarbu, p. Zdziechów
skiego:! 

Główne-ustępy tego listu brzmią: 
„Do udzielenia imi dymisji nie miał 

Pan podstaw prawnych, gdyż kadencja 
mego urzędowania kończy sie dopiero 
za.P.ołtora roku, zaś statut Państwowe
go banku rolnego nie uprawnia ministra 
skarbu do pobierania dowolnych decyzji 
w^tynr względzie. 

W motywach Swoich przytoczył Pan 
zdanie, — że nie znalazłem sposobu na 
zlikwidowanie zatargu, wynikłego w to

nie Rady Nadzorczej państwowego Ban 
ku Rolnego. Zatarg ten powstał na tle 
rozbieżnego pojmowania interesów Ban 
ku, ak to zaznacza P . Minister w swo-
jem piśmie, lecz z racji sprzedaży ośrod
ka przemysłowego „Strzelce", która to 
tranzakcję uważam za niekorzystną dla 
skarbu państwa. ,• 

Widząc, że państwowy Bank Rolny 
staje się terenem karjery jednostek, któ
re nie zawahały się przed czynieniem 
nadużyć na szkodę Banku i skarbu pań
stwa, postanowiłem -przeprowadzić sa
nację i ukrócić zło w jego zarodku. 

Przeto nie, miał P . Minister również 
podstaw moralnych, do udzielenie mi dy
misji. 

Zdając sobie sprawę ze słuszności 
stanowiska, jakie zająłem, nie mogę u-
znać decyzji Pana Ministra za słuszną, 
wobec czego urzędowania nie zdałem i 
wspomnianą decyzję zaskarżam we wła
ściwym trybie". *w* 

Przywóz z Austrji 
b ę d z i e d o z w o l o n y j e d y n i e n a t e 
t o w a r y , k t ó r e z a o p a t r y w a n e >ą 

w o r y g i n a l n e r a c h u n k i . 
Stowarzyszenie kupców m. Łodzi 

(Piotrkowska 73) zawiadamia nas, że w 
myśl polecenia centralnej komisji do 
spraw przywozu przy ministerstwie 
przemysłu i handlu od 1 kwietnia będą 
rozpoznawane tylko te podania na przy
wóz towarów z Austrji, które będą za
opatrzone w oryginalne rachunki, wy
stawione przez eksporterów austriac
kich oraz poparte przez austTjackie mi
nisterstwo dla handlu i komunikacji. ••-
Wobec tego należy uzupełnić w powyż
szy sposób podania niezałatwione do 
1 kwietnia. 

Walne zebranie 
k r a j o w e g o z w i ą z k u p r z e m y s ł u 

w ł ó k i e n n i c z e g o , 
Onegdaj odbyło się doroczne walne 

zebranie członków krajowego związku 
przemysłu włókienniczego. Po przyjęciu 
sprawozdania z dorocznej działalności 
odbyły się wybory do władz związku. 
Wybrani zostali pp.: Babiacki, Dawido-
wicz, Fuks, Librach, Kafankc. Gwirc-
man, Kloc, Mordjauer, Landsberg, .1. Kon 
Kamiński, Roscnblat, Jurakowski i Mank 

Przedłużenie nadzo
rów sądowych. 

Na ostatnich sesjach wydziału han
dlowego sądu okręgowego w Łodzi zo
stały przedłużone nadzory sądowe na
stępujących iinn: Wykończalni i farbiar 
ni „Edward Walfiśz" do 2 2 września 
b. r„ Przemysłu 'wełnianego „Micha! 
Kon i Nalkin" sp. akc. do 1 lipca, Maga
zyn Jarosławski do 1 maja. 

Pozątem sąd 'przyjął dp zatwisrUza-
JaceJ wiadomości sprawozdania ńfcidżbY-
cow powyższych firm. 

Kiedy należy płacić 
podatek obrotowy. 
Izba skarbowa zawiadamia, t e zo

stały już rozesłaue nakazy płatnicze na 
podatek obrotowy, wymierzony za II4e 
półrocze 1925. 

Firmy, które dotychczas nakazów 
nic otrzymały, winny się po nie zgłosić 
w odnośnych urzędach skarbowych. 

Ostateczny termin wpłaty I-ej raty 
podatku obrotowego upływa 15-go maja. 
W razie niezapłacenia podatku w terrrń-
nle zostaje doliczona 4 procentowa 
(w stos. mres.) kara. 

Również dnia 15 maja upływa termin 
składania rckursów, które należy adre
sować do „komisji odwoławczej przy 
izbie skarbowej" przez urząd skarbowy 
w obrębie którego płatnik zamieszkuje. 

Płatnikom, którzy nie złożyli zezna
nia o osiągniętym obrocie względnie zło 
żyli je po przepisanym terminie, prawo 
do rekursu nie przysługuje. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
Za 100 złotych: Londyn 42.50. 
Zurych 56.00. 
Berlin 44.12—44.58. 
Wypłata na Warszawę 44.1344.37. 
Gdańsk 56.93—57.07. 
Wypłata na Warszawę 56.05—56.20, 
Wiedeń czeki 77.50—78.00. 
Banknoty 75.60—76,60. 
Praga 377.50. 

>/:>& t,Voot. „YSUNKI c i wyclowni 

-nHnlKOW PROSPEKTÓW 

i t O O i , Piotrkow 5 ka100. JJRlItj 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na miejsco

wym rynku walutowym w obrotach 
prywatnych przedpołudniem kurs do

lara wynosił 9.45 w płaceniu i 9.50 w 
żądaniu. 

Pod wpływem znacznego zapotrze 
bowania materiału dolarowego przy 
niedostateczne] podaży kurs uległ po
czątkowo zwyżce do 9.50—9.60, a o 

godz. 2-ei nastąpiła gwałtowna zwyż
ka, która wyśrubowała kurs do 9.75. 

Pod wieczór zaofiarowanie mate 
riału sie wzmocniło I kurs ustalił sie 
na 9.55 w płaceniu I 9.60 w żądaniu 
Ostateczna tendencja spokojna. 

Ruch w ciągu dnia był nieznaczny 
Bank polski pokrył na giełdzie urze 
do we] mniejsza cześć zapotrzebowania 

Łódzki oddział Banku polskiego oiia 
rował wczoraj za dolary przy braku 
podawcow kurs 8,85. 

GOTÓWKA 
Dolary 8.85 

CZEKI 
Belgja 33.05 
Holamdja 355.85 
Londyn 43.12 
Nowy Jork 8.85 
Paryż 30.12 i po< 
Praga 26.28 
Szwajcarja 171.20 
Wiedeń 125.10 
.Włochy 35.70 
Sztokholm 237.50 

PAPIERY PAŃSTWOWE 1 USTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 7 6 , - 7 7 . - - w 
złotych 672,60—681.45 

Pożyczka kolejowa 138.—140.— 
Pożyczka konwers. 5 proc. 34.— 
4 1 pół proc. listy zastawne ziem

skie 22.75-23.85 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. W a s z a 

wy przedw. 23.75—24.25, złotowe 34.75 
35.25 

4 i pół proc. obi. Tow. Kred. m. War 
szawy przedw. 19.-18,90, złotowe 30.-

AKCJE. 
Bank polski 51.75—51.50 
Bank Dyskontowy 4.80 
Bank Handlowy 1,65 
Bank Zachodni 0.8F 
Spiess 2.20 
Chodorów 3.50 
Częstocice 0.85 
Cukier 1.50 
Węgiel 1.80-1.85 
Cegielski 6.90 
Modrzejów 1.75—1.65 
Norblin 0.74 
Ostrowieckie 3.90—4. 
Elektr. Dąbrów. 0.55 
Lilpip 0.49—0.48—0.49 
Rudzki 0.68-0.66—0.67 
Starachowice 0.85—0.84—0.86 
Zawiercie 5.40 
żyrardów 6.75 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, 16 kwietnia. 

Nowy Jork 4.86 i jedna óama — 4.8i 
9-32. 

Francja 144. 
Belgja 131.56. 
Włochy 120.80. 
Niemcy 20.41 i pół. 
Szwajcarja 25.18 i trzy ósme 
Praga 164.06. 
Wiedeń 34.45. 
Warszawa 42,50. 

Paryż, 16 kwietnia. • 
Londyn 144-50. 
Nowy Jork 29.72 
Belgja 109.75. 
Włochy 119.10. 
Szwajcarja 575.75 
Rumunia 12.00. 

Gdańsk, 16 kwietnia. 
100 złotych 56.93—57.07. 
Czek na Londyn 25.21. 
Telegraficzna wypłata na Warsza

wę 56.05 56.20. 
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RINSO nie NISZCZY BIELIZNY! 

d o z d a r c i a 
3*i 

oocusy I podeszwy 

BERSOHA. 
Elastyczność Ich nie da się porównać 
elastycznością ładnej Innej marki fabrycznej, 
trwałość trzykrotnie przewyższa »kórę. Pomimo, 
że BBRSON używa surowców w najlepszym 
gatunku, obcasy te są tańsze nłz skórzane. 

We własnym interesie prosimy żądać 
tylko prawdziwych 

B e r s o n o w s k i o h 
obcasów i p o d e s r w g u m o w y c h 

BERSONA są najlepsze. 

F i l h a r m o n i a 
Tylko dziś i jutro 

Dwa występy artystów 

OPERETKI WARSZAWSKIE) 
Wystawiona będzie 

99< 
Operetka w 3'Ch aktach ArnoMa i Bacha. 

Muryka Waltera Kolie. 
ReKord h u m o r u . Rekord śmiechu, i 

Szczegóły w afiszach i programach. 
Początek o godz. 8.30 wlecz. 

Bilety od l zł. 60 do 7 zł. sprzedaje 
kasa Filharmonii 

O g ł o s z e n i e . 
. 4 Oki e Z . S t f . Bud. w Łodtt. ul. Plclrkowika 313 

.oszukuje pomieszczeń, polołonych przy boczn cy koWowei 
• ReflekUneł złotą oferty <Jo 4 Okr. Szefostwa Budów-

lictwa w Łodzi, ul. Piotrkowske 212 d o d n i a 1 m a j a 

A 9 2 6 r. ^ ^ wymlenłons prtettrst* powłerahtit 
/.abud iwań, w mtr. kwadr. 1 cen* ezynizu dzlettawnepo od 

DROBNE ZIARENKA ROZPUSZ
CZAJĄCE SIĘ MOMENTALNIE 

W DORACEJ WODZIE. 
Roz;,; ę paczkę Rins< v 3 litrach wrzą
cej wody; natychmiast tworzą s ę gęste obfite 
mydliny, które się wlewa do balji z bielizną. 

.Mydliny R n6a przenikają bieliznę do ostatniej 
nitki i łagodnie wyciągają wszelki brud bez 
potrzeby męczącego tarcia, tak szkodliwego 

dla bielizny. 

Po przepłukaniu bieuzna wychodzi nieskazi
telnie czysta. Rinso użyte do gotowania 
bielizny nadaje takowei śnieżną białość. 
R'nso pierze samo. bez wsze'kici oomocy rąk. 

ł-go mtr. kw. w stosunku rocznym. 5257-18 

TylKo dla znawczyń!!! 
Panie, które zechcą być naprawdę pięknie 

jCzesane, jak również ostrzyżone podług najnow
szych żurnali paryskich, zechcą się łaskawie pofa
tygować do fumy T. Jakubowice, » tam znajdą 
czego szukr»;ą. 

Obsługa z pierwszorzędnych sił dyplomowa
nych • 

T. Jakubowice 
6 - a o S i e r p n i a N i 1. T a l e f . 2 2 - 8 4 . 

CHORZY NA PŁUCA! 
Spytajcie s : ę swego lek»rzi, a ten wam potwierdzi, 

*•• od suchot umiera więcej ludzi nit ed innych chorób. 
Każdy więc. kto cierpi na k a s z e l , b r o n e h l t , 

chrypkę , , - c a f l a o m l e n l e p ł u c oraz k o k l u s z powinien 
natychmiast zabrać s ę do leczenia 

Dobrym środkiem na choroby płuc okazał »ie pre-
i .u F A O Ó S O L . 

Pizy użyciu F A G O S O L U w krótkim juz cjasle 
jlpi* kaszel wzmaga sie. apetyt i chory nabiera ciała 

F A G O S O L dostać możni we wszystkich aptekach. 

„Letnisko" 
w Poddębinie pod Tuszynem są pokoje 

do odnajęcia. 
Villa t ; i C. Janiszewskich, Bliższe 
•il. Rzgowska K« 94 w m, Łodzv 

ipec|Bllsl;i choro' 
skórnych 1 wenr 
rycznych i włosów 
Gabinet Róntgeni> 
I twiatto»lecznicz 

ILPIFLIRTOWITEU* 
R(>S fcwanjfielickte 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-'. 
I b-e Dla pań od 
pzielna poczekalnia 

od 5-6 pp 

GOŁOSZENLA DROBNE 
U u p n o 
s p r z e d a ż 

6 '1'mhh piaWie no 
wy, piękna robo-

ia do sprzedania 
okazyjnie Przejazd 
40 dozorca wskaże 

101-ł"y 

Dr. med. 

Z a w a d z k a Na 1 
Telełon Nr. 25-38 
Choroby sKOrnt-

włosów. wenerycv 
ne i moczoołciowe 
(leczenie śwlatien 
Lampa kwarcowa 

' promieniam 
IłSntgena. 

Przyjmuje od 9—2 
i od 5 - 8 

Dla paó od 4 — I 
Oddzielna pocze

kalnia. 

Or. med 

C e g i e l n l a n a 4 3 
T e l . 4 1 - 3 2 . 

Choroby ikórse. wp 
oericiDt metznolciowi 

Leczenie sztucz
nym słońcem wy-

zynowem. 
Prryłmuie od 

od g. 9 do 11 
i od 5 - 8 . 

f orteplani Poliphon 
łanio do sprzede 

ni,- 1.uiv.il; ul. Pańe] 
ka IOI) lli-lb! armo wyucza ***' 

nografji listownie 
uplę część lub poHdającbezpłatne kor 
domu w centrum! 

urasta z wolnem 3| 
pokojów mieszk 

Łaskawe ofery w 
Republice sub „cen 
trum miasta" 125 

W atne dla "ań! O 
kazyjna sprzedaż 

pończoch w wielkim 
wyporze po cenach 
niskich. Zawadzka 9 
m. 13 279-18! 

ózeczek dziecięcy 
sportowy, nowy 

okazyjnie do sprze 
dania. Wiadomość 
u lek. dent.. Piotr
kowska 107 ni. U 

272 18] 

powodu choioby 
sprzedam piw ar 

nic doorze prospe 
rulącą w dobrym 
punkcie na dogod 
nych warunkach. 

Ruda Pabjancka 
vis a vis icmlzyj 

226—201 

upię pianino do 
i nauki, płacę; go

tówką. Off z ce 
ną do „RepunliKi" 

Pianino". 260 18 

Przedstawiciel na Łódź i Woj. Łódzkie firmy 

Lever Brothers Limited (Angija) 
Powszechne Towarzystwo Handlowe, dawniej 

F. Gr eenwood,•Łodzi, Sienkiewicza 76-80 
D* ••bycia we werystklcb składach aptecznych i mydlarniaeh. 

Dziś, dnia 17 kwietnia | 
odbądzle Sie 

H e r b a t k a | 
„ D a n c i n g pod J a b ł o n k ą " | 

w ORAND-CAFE I 
na rzecz Łódzk. Żyd. Tow. Ochrony Kobiet. ^ 

Mnóstwo niespodzianek. Oryginalny konkurs tańców, gj 
Początek o godz. 8 wiecz. Zabawa do rana. 

Bilety w eeoic Zł. 3 (wraz t herbatka,) do nabycia przy wejściu. jjSj 

Wspólnika 
poszukuję;, mam konceają na burtowy 
handel win i wódek i spirytusu leczni
czego. Proszę się zgłosić mWdzY 540 
de 7-e| wieczór, ulica Wólcsoaka 75 

UI. 24. prawa oficyna. 

Dr. m e d . 

NIN 
Południowa Nr. 23 

teleł. 40-26-
Specjalista chorób 
skórnych i wene

rycznych. Leczenit 
światłem 'Lampa 

kwarcowa) 
Ptzv)mu|e 

od 8 — 12 
i od 5 do 8 

Dr. m e d . 
R. STUPEL 
S z k o l n a Ma 12 
Choroby skóine, 

włosów, wenerycz
na i moezopklo-

We leczenie św<4t' 
łem (Rentgen lam' 
pa kwaicowa) Elen 
troteraola, Przyitnu 

) • od 9-10, 12-2 
I od 6-8 90S.15 

odown>a podwoi 
i na w dobrym sta 

nie do sprzedania 
spytać u dozorcy. 
Północna l 274-18 

. MM 
rtauka | 

'Udent prawa udzi 
la lekcji, 1 zł. z 

godzin?. Oferty suL 
Lekcja- do .Repuri 

uki" 283 2'' 

•tudent udziela łek 
• cji, Specialnóś': 
polski, łacina Piotr
kowska 16 m 2& 

2 8-2f 

piety lekcyj. R* 
dakcja Stenografa 
Polskiego, Warsza 
wa, Mokotowska'* 

mNOGRAFJI wy 
ucza wszytt 

kich listownie be? 
płatnie, celem t>ro» 

pagandy Instytut 
Stenograficzny An

toniego Wojnara. 
Warszawa, Krucia 
'Ni 26 71-10 

ypożyczająceznu 
.. Kilka tysęcy «• 
-stała posada. OŁ 
.38 ' do „Repuolib 

25* 

iUUU oddania za o-
trzymanie posady. 
Oferty .Abe" do 
.Republiki- 253 

!
tarsra podręczna 
do piacowni k*. 

leluszy potrzebn' 
'lotrkowana 10t* 

0»6-li 
0SZUKU|e wszecrł' 

Mronnic jdoln* 
Krawcowa, pracy o* 
prywai Zgłoszeni* 
Ul Cmentarna M ' 
of c. U piętro Ooei 
ska. 09'4» 

L o k a l e 

okój z nlekrępuią-
ceni wejściem do 

wyust .cu Aleia 

Ia 10 zL uauczy' 
się można FUe**0 

ledo również przy!' 
muje zamówienia 

aa wszelkie roboty 
ręczne PioUkowsM 

maja 11 m. 3. 

Z poUoje z kueben 
ka, słoneczne w 

śródmieściu do wy-| 
najęcia od zaraz 
Oferty sub .Słone
czne 30" 24-.i 

szczegóły 
913-14 

S p e < | a l . c h o r ó b u a z u , n o s a , 
g a r d ł a I p ł u c 

K o n s t a n t y n o w s k a 0 — Tel. 27-81 
Przyjmuje 1 2 - 2 i 6—7. 
Kursy d l a la ika tów-

I-NID! LII 
nadeszły 

Andrzeja 7 m. 8 front 

(Schllchter) 
samodzielny poszuKiwany od 
zaraz . Cegielniana 104. %i o 18 

Z kapitałem 

5-6.000 zł. 
poszuktiic kierownicze stanowisko 
zrównoważony. do|rza(y kupiec, ewt, 
przystąpi do spółki. Miejscowość 
oboialnu. "Ołortyt Dzionnlk Bydgoa-
kj. Bydgoszcz, pod .Kierownicze 

Stanowisko'. 

Ważne 
dlarobotniKa 

Jeszcze tylko 

n mu 
DO WDANIA 

przy ul. Batorego, 
ó minut do tramwa 
ju przy ul. Rokicin-
sklej. Wiadomość: 
E. Sinderraan, Wi
dzew Ni 1, 968-1. 

262-19 •2-B 

aidzo elegancko 
i umeblowany po 

kój .frontowy odnaj 
tnę Przejazo 36 ra 4 

273 181 

joszukuje energicz* 
r nycn agentów 

(tek) tylko inieli-
gentnl znaida. ko* 
zystne posady godł 
5 7 p. poł, Adre» 
Malarz Portretó* 
Teodor Hoffman"* 
Łódź ul. Lipowa 

64 m 16 U-

o wynajęcia duty 
słoneczny, umeo 

lowany r>okó) z nie. 
krępującem wejś
ciem, Wiadomość 
Zawadzka 25, m 

1091 

rzyjmę na tniesz 
kanie pannę (pa 

na) ewen. osobny 
pokój Tochterman 
Gdańska 90 2Sz 

211 

aginął dowód osfi 
blsiy wydany 

pizez Kounsaijat 
Rządu na tn. War-
Iszawę unia 29 ftef* 
pnia 1923 r. U 
12064 /.I na imię 
Marn Anny ,Pol»' 
kowskioj z KossoW 
skich Zwrócić Z» 
wyna rodzeniem dc 
Dy.ekcjl Monopol* 
Tyiunlowego w Ło
dzi. 245-1* 

(SALA) 
Nadające się do rót»| 

nych przedsię 
bierstw 40i l2 łok
ci podwójne świat 

ło wiadomość u 
właściciela domu 

Zabątna 61 

rzyjmę na miesz 
kanie dwoili so

lidnych inteligent, 
nych ,izl' panów. 

Wiadomość Piotr 
Kowaka 116 m. 10! 

285-1& 

gubiono klucz ol 
i kasy na łańouaf-

ku. Łaskawy zna 
lazca zechce zwró 
cić za wynagrodzę 
niem Cbajkin. Za 
wadzka 8, lewa o 
ficyna, U piętro. 

192rJ 

Pokój umeblowany 
do wynajęcia 

Skwerowa 6 m. 15j 
2&1 

8 pokoje 
Z wyj odami sło 

neczne lub zamie
nię na 1 pokój z 

[kuchnią Z wygoda 
n.i. Oferty auo.Stort 
e e ^ • 166-17 
- . , — — — » ' » . i 

noseukufę lokalu na 
r waiszt mcchaa 
przy Piotrkowskiej 
między Przejazdem 
.i Olówną. Ołorly 

,B, M. 100" do 
adm. 174-17 

jeinisKo: wyjadę 
L z panią lub dzieć
mi lipiec, sierpie* 
za.utrzymanie *ol'd 
ne relerenc|e, do 
adminlśtt. pod „Ur* 
lop" za Icwitem 

podróżujący posz 
kuje wymownego 

w polskim 1 niemiec
kim propagandę's1: 

abjanlce Zainko. 
wa 1 Szcfncr w H1-

tein. 25S 
PrCDDtliefSta•*=»>• w w z z l l u 5 U - dodatkiem niedzielnym .Nowa Panort- C\,-*\ 
< n n l faniHU" m * " : w Ł o d j : i 4 7 ł - 2 0 « r- riiiesięcznlt. — Z amiejcow- U g l O S Z e i l i a mm K8B0DIII1 ii Zł. 20 Br. mlesierznie.i.Zaorai-\CT 7 ,I :NI m,BS«er.n 5 sł. 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł. 50 miestęczn. 

Odnoszeni* do domu 50 groszy miesięcznie drożej. / » terminowy bnu 
.llmlrowana Republika- 1 „P.zpress Wieczorny" łącznie z Odnoszeniem do domu N. 7.S0 mes. tf~~R-~~ 

/.WrCZAJNB; 8 " 
mil. fna stronie 4 szpalty). NBKROLOai I NADESŁANE Śi 

za wiow^mtUroeu. ina strome 10_szpalt). W rKKSClE 40 gi. aa v l 
"O gr. ta wiersz mil (na 4 szpalŁ 

T • . _ ł A A L. -= Zaręczynowe i zaślub, po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne 
.>jłoszen łdmin. nje odoowuaa Dronne 1) j;r, Poszukiwanie pracy 5 gr, Nalmr 

o 10(1 prOi 
Imnlelsze 50» j ; 

Wyduwcai Di. Leszek Klikten. kedakten W.ela* Smóltkt Czcionkami wydawnictwa .Republika" to. a ottfi odp,, Piotrkowak* 49 1 **• 

http://uiv.il
http://wyust.cu



